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<u

raJr-Ł kwart pńłrecz. raczej 
Prwnnneralr; w  krają i — 3.J-- e .— 12. —

B Za granicą 1.50 U O  i — 18-—■<
Z a  zm ianą  a d re s u  30 kop*

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego mlejsed 
przed tekstem 40 kop. pi< rwszy . 20 Kap. każdy n--* 
s.ępny raz, za tekstem 20 k p erwszy 1 10 kop na-' 
stępuj raz, zawiad. żałobne po 40 Ł  W  rubryce
Nadesłane0 wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb-

K u i t i e r  s ł o j a d i r ^ s j f  S  k o p *

Prenarasrate i ogłeszenia przyjmują A d a lils tra c y a .

Oddział Kijowski

83)

p l a c  B y m y  M s  4 .

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  szynno ści  w  z a l r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .

, 9 9 U jr e k s y a  
M. g a g r o w a .„ T e a t r  S o t c w c c w a

R e p e r tu a r  od 4>go c)o SC-go ~vs?Ga
W  ni-dzielę dn ia£o dwa przedstawienia w południe po Cenach ogólnie 
p rzystęp u j h „ P a l a z a 1*, wieczorem po raz i-szy z powodu 100-ej 
rocznicy urodzin Dickensa „ m . s t e t ' P ic k w ik 41. W pomeJzialek dnia 
5 i we wtorek d 6-go „ M i s t e r  P iokw ifc**. W  środę dnif. 7 go według 
j owieści W ilde’a rfP o r t r s . i  D o r y a t t ł  G r e y a * '-  W  czzartek dn. 8 go 

n-j rzecz g odnveh , ,C h a 9 &” . ___
i»ąi.ek dn 9 go benefts Słonowa „ l l c i e c z i g  fb sfe ry e ta  Ssty 

l in g a ”i
T e a t r  M l i ę j s k i DypeStcyw £ .  B r y k i n r .  W e wtorek 

dnia uf! go, w środę dnia 29 go lulego 
i w  Czwartek dnia r-go marca odbędą się

¥ E R 3 l9EGO
przy udziale pp : Suntogano, Rybczyńskiej; pp.: Dolininj, Kitrlaszowa, po­
większonej orx;estry (75 osób) i chóru (70 osób) pod jfero '" nictwem k .  
G ep tato tw a. PccząteJt o godz. 8 wieczorem Ceny zwyczajne. Bilety 
do nabycia w teatrze miejsKim w niszy wprost głównego wejścia. 1276

W S A L I KLU BU  KU PIECKIEGO . D nia ts -g o  m a ru s . o d b ę d z ie  e tę

K o n c e r t
n S ta n is ła w y  W jfs o c k ia j, i p. H e le n y  P u l i k o w  
s k ie j  o r a z  p ia n is ty  p. M a ry a n a  iHątjre^FSkiego

N A  R Z E C Z  1296

Dotkniętych klęską nieurodzaju.
T E A T R  BERSONIEW. D ziś  28 lutego.

INOYE
w r a ż e n i a  o s o b i s t e  m
z n a n e j  p o d r ó ż n i c z k i  i i

lustrowane I S S » u  niknącymi obrazami kolor, własnego zdjęcia 
i koloryz. Bilety od 2 rb. 40 kop. do 25  kop. w kasie teatru od 

godz. 10 d> 2 i od 5 do kciira, Początek o gedz. 8 1/-1 wiecz.

Jutro, 29-go „E^PT“.

A N T R A C Y T
Ak© . T -a ra  B okow a^C litP iłB tafskich  kopal* 
rsu a n b a u y to w ifc lt  i k o p a ln i s,S te fa n ia "  
in ż y n ie r a  H e n rjłk a  K o lb e rg a  p o le ca : „ D . 
H. E . A . a S a se w icz" K ijó w  i " “Elno.

M a j  kijowski; Kreszczatyk 5, łeief. 10-73.
A d r . te le g p . „ B a s ^ w ic i ! '  ̂ 1297

Zawiadomienie-

w yjeciksiła  do Psur^ża

po r a z  drugi w  ty m ' seionis.
Pozostile  kostyum'/, paltoty i suknie z pierwszego kupna

s p r z e d a ją  s ię  po isadior p r z y s t ę p n y c h  c e la c h .
K<Jów', K reszczatyk Nq 19, w litfa Telet- 19 36.

D z iś  d n ia  2 8  lu te g o  1912 r . o  g o d z . S po  p o t. n s  "p la c u  S o f i-  
jo w s k im  o d b ę d z ie  s i ę  p r ś b a  p o n o w n a  p r z y -  
r i ą d ó w  c h e m io z n y c h  d c  g a s z e n ia  s g m a

Demonstrowany będzie

który stłumiony zostanie, i ie pozostawiając ani jednej iskry zapomoeą 
jednego przyrządu „ A Z O T "  typu pożarowego na kołach, pojemności 25 
wiader Oprócz tego demonstrowane będzie gaszenie słomy i siana. Za- 
pratza s ę pp. naczelników straży ogniowej, instytucji rządowych i spo­
łecznych, n także przedstawicieli fabryk dla przyjęcia udziału w powyż­

szej próbie.

3om SKismdtowy „AZOT"
Moskwa — skrzynka pocztowa Nr 951. St Petersburg -  Mikołajowska 

Nr 29 Czasowo: Kijów — Hotel Hłatiyniuka

S u p e r f o s f a t
s a le tr ą , tan?a s ó w k ę , g ip s , k a in it ,  só l p o te s o w z

POLECA:

V  --i-

SBd ‘S i* . I m a j t do 1I jtnaź- 
dzEerniksa r  191$ adfeę- 

tSzie s ię

i*. 1913 w  Kijowie

przemysłu, handlu, rolnictwa, nau­

kowa i sztuk pięknych.

Zgłoszenia od osób, p.-agna 
cych wziąć udział w wystawie
przyjmują się codziennie od godz. 
10 do 4 w biurze wystawy

czatyk 27 m. 10 JŁbL 14 43)

Na pierwsze żądanie w ysjia  
się wszelkie informacye, progra 
my i inne materyaty, dotyczące 
wystawy 922

Sisiizna stołem a
Bielizna f ś a kolorcw* 
Bielizna pościelowa
p | J t 4 n n  na bieliznę pościelową 
r i U l l l U  i do noszenia

T « w o

Br. i ,  i J. Alszwang
SreszczstyM* Grand-Hoielu Nr. 22, talsfon 5—29.
T - w o  file t w  K i j o w i e  mśe 

p o s i ó d a .
f 93

S p e c y s ln y  s k ł t d

Sukna

Kijowski Syndykat Rolniczy, B u lw a m n  Ni* 9 , t e -  
Eefon B r  3 0 7 .  500

NASIOliiiJt warzyw, kwiatów pastewne ś w ie ż e  p ie r w s z e j  ja k o ś c i
w_ najlepszych odmianach polecają B r a ­
c ia  C4 0 IGSCZ W arszawa ul. Zgoda Ńi 8.
Firma ot-zymała w  III roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: IWedal Złoty Centraln 
Tow R<Vn. DypIomj,UznBTtia Łu b ek  Tow 
Roln. Kierownicy firmy: Jan Chomiez agro, 
nom, Józ< f Chomicy, kandydat nauk przy. 
rodniczyeh Cenniki gratis. Rodacy na kre­
sach popiel ajcie firmy tylko krajowe! ^

K r s s i R C B a t j y k  II
(dom własny). 

Otrzymano materyaly 
sezonowe lepszych kra­
jowych i angielskich fa 
bryk , 1153

NajśiarszY Zakład Ogrodniczy

2 „W . KRYSTEK11 w Kijowie.
(Firma egzystuje od 1870 roku).

In s ty tu c & a  AA 2 , (vis a vis Giełdy).

w a p s y w n e » k w i a t o w e ,  4 ^ w ,  
I l a u 9 v l l u r w n e ,  g o s p o d a r s k i e  i 4. p .  —

0 r z e w a - o w o s o w ć i o i d o b n e ,  k r z e w y ,  r ó ż e ,
r ie lo le ^ n ie  P a ć l i n y  i t . p .

C e n n ik i n a  ż ą d a n ia  b e z p ła t n ie . 799

n a  c z a s  k r a t k i
""T3
Z  powodu li k w id aby j magazynu. Q  KffiSZCZat^k N° 35.

J ! .  F r a t p o n t
w s.y s ‘kie tc.waiy jako to: U p r z ą ż ,  s i o d ł a ,  k i - f r y ,  
w a l i z y ,  d r o & n a  g a ia  t e r y a ,  p o r t m o n e t k i ,  

w o r e c z k i  e tc . 725

się po

M e  J o  Z d i l o f n i c k i
K r e s z c z a t y k  2 3 , w p r o s t  p o s z t j .  178

B.jlan ty, wyroby jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe. 
Rzeczy dla podarunków i upominków.

C e n y  n a jp r z y s t ę p n ie j s z e .  ~i— ™ .-—

Bilety loteryjne
Wszystkich tizech emisyi sprzedaje n a  r a t y  
239 k a n i a r  b a n k ie r s k iw i n a
Kijów, Kreszczatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 

prem. I-ej emisyi 30 rb., II i i i i  od 25 rb.
X, c h w i lą  z ła ż e n ia  aaSiaitlti w y g r a n a  n a ­

l e ż y  d c  k u p u ją c e g o .
Prospekty i warunki wysyłam y na żądanie bez­

płatnie.
2  s f^ c x £ !Ć a , E T iA itrc a  i i  m a j a

w ygryw a 900 b :letów — 1,800,000 rb.

1 m arca 1912 r 
w yg ryw a  

1 bilet 2co,oco

1 .. 75i° °°
1 .  40,000

1 „ 25,°c

3 „ po 10,000 30,000

5 » ,» 8,000 40,000

8 „ „ 5i° °°  4°.000
' 20 ,, n 1,000 20,000

260 bil. po 500 130,000

300 600 000

D o m  E k s p e d y c y j n y 688
M M c - B B V > v >  K r e s z c z a t y k  M r .  2 3  

■ &% ww%2 w B U B A sw E B  (Wprost pocztyl t e l  3 3 -S lil
Opłata cła za z a g r a n ic z n e  t a w a r j ,  b a g a ż e  i p o s y łk i  pob£»
to n a  przy kijowskiej składowej i innych komorzch.

Transport ciężarów we wszystkie części świata.
(n fo r m a c y i  k a n t o r  u d z ie la  L e is in te r e s o u in ie . 638

R e k  m a m  i s t h i e n i a .

S A JT A N S Z A  i N A JO B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D ZIN  E O L S K IC H

u -r  W anda B orow sk a w alna 26.
Chor. skór., wen i syf. Przyjm. 10 - 11 
i gfó._________  473

pasiona warzywne
Palmy, georginie, kanny i inne ro­

śliny poleca zakład ogrodniczy 
1 o e i f i 7 9  Mur. Błagowiesz- 

cżeńska Xs 104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

B IE S IA D A  LITERACK A
C.AJZ Z U P E Ł N E  B E Z P Ł A T N E  P R E B IU M  N A D Z W Y C Z A JN E

i i  feljśii lomew najcelilejszjefi ptifleśii i romansów
znakomitych autorów polskich i obcych

R c ^ a k t c ^  i W y d a w c a :  R U C H A Ł  S Y lf ld R A D S K I .

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię 
tnej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste  
w łaszcza porozbiorowe i pamiątki naredowe-

Biesiada Literacka wszystkie, artykuły obficie ilustruje.

— - — -  F R E M I U M  B E Z F Ł A T N E .  ------------

ćK fsis  tomśw wilsorowici) powieści i ramaasćw
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W roku 1 9 1 2  damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
,-Stefan Czarniecki11, W zupełności, bez żadnych skróceń; powi-ść 
Boleślawity „Zagadki’1) osnutą na tle wypadków 18 6 3  r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Pr&ylorow 
skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala
1 arcydzieła innych Łutorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat­
ne książek szybko utworzy się doborowa biblioteka trw ałe] w ar  

toŚCii kształcąca serce i umysł.

w

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

ta w lc i  a ż  p r o w in fiy l i

Rocznie 
Półrocznie 
Kwartalnie

DOM B A N K IE R S K I

D. iienwiMki i M i
KRESZCZATYK 27, TELEFON 18-54.

Załatwia wszelkb operacye w za­
kres bankowości wchodzące

n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h .

Płaci: 2  rach. bierz.
. wkład. roc;n. . 
,  ,  półrocz.

5 ó
n'>1 /(l
6 1*;

Kypno, sprzedaż majątków.— Dzierżawi1.
Zastaw mająików w bankach ziemskich i realizacje 

pcżyczek. 1069

I
F G ab in et h y g ie n ia z - c r * z  f e ;z n .  fu

KOSMETYKI I
Masaż twarzy leczniczy 
i fcosmeiyczny systemem

I

( w y łą c z n ie  d i s  d am ). 571

prof. Ąrchunfifsoati i prof. 
iacquś w Paryżu, Instimt de Beaute, ?a-

n !  V A J l d n m f »  Usuwanie włosów prądem eiektrycz- 
I 1 9 , p i*  ¥ O ilU U i llC I  nym. farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hygieniczno-kosraei.yc’r.e Manicure. Emaliowanie twarzy.

W  -W łod kim iefsk a f i  39 > f c r r

BIBLIOTEKA i CZYTELNIA
K . O R N E L J I  C Z A R N E C K I E J

p r s j  u l. G o B o le c s k fe j  Na 7 g m . !S
otwarta codzienne od 3 do 8 po poi 

Warunki abonamentu miesięcznie: za t książkę 40 kop. i za każdą 
następną po io  kop., dla uczącej się młodzieży za 1  książkę 25 k. 

i za każdą następną po 15^ :0 3  
Biorący książki korzystają bezpłatnie z czytelni. 12 15

X
%
X
*
l
X
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Otrzymaliśmy nowy transport

R o k  P o l s k i
w  ży c iu , tr&uyeyś i pieśni

Przedstawił

i n i i n f  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e m a  p n b l i  i .

Ols preriiimeratorow „Dziennika Kijowskiego11
cer*a srslżosia rb . 4 .5 0  ( i  p rze s y łk ą ).

Zwracać się należy do administracji .Dziennika Kijowskicgr.“

najnowszych wzorów7, w 
wielkim wyborze poleca 

S k ła d  fa b r y c a n y

Br.Tarnopd
Kijów, Krc.szCzŁUk 16/2. 

W zory wysyłają się gratis.
S prze d ń tektury s m o ło w e .

n i

Majątek polski
310 dz. w 2 kawałkach z gorzelnią 
1 młynem wodn na Podolu sprzed, 
bez posredn, 7 wiorst od Kamieńca ■ 
Podoi, i szosy. Cena 700 rb. dzies. 
Bliższe inforin p. Hus.aiyn gub. pod. 
maj. Iwichnowce, do Zarządu. 1236

M A I S O N

]tf-tne Sheel
E la z y k a ln y  x a u ł .  I m . S I .

Pracownia eleganckich strojów 
1 okryć damskich. 4 6 12

l i c
ioco pudów urodzaju 7911 r. kupię 
z gwarancyą. Ulica Nowa Nr 3 m 
15. G N. Liwszic. Osobiście od g. 
a — 6 pp.______________________ 1:06

rb. 6

» S
i kop 50

rb. 3  

» 4
.  a

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle bnrwnem, do­
dawanych jako prem ium  powieści: 3  tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb ,

1 2  tomów 1  rb

ż ą d a n ie  a d m i« ie l r a « t ja  a ry sy łe , nwana^ o k a z o w y  b e z p e a tn is
Adtes fedakcyi i amnmistraeyi 'eCuił'as’4M»at, P la c  W areoizl Ml 4

Telefon 78-36

LECZNICA

f Qnniini^PVQ roi<:,w sziacneckicn- 
LC yttJiiiuujW  prowadzę sprawy, do 
tyczące praw na szlachectwo, tytu 
ty, herby etc. Rn ów, Nesterowska 
jfe 5 m. ó, osob. od 3 — 6 g. list.
Skrzynka poCzt.^Ns 149 . ____ 3831

chorób skórnych i 
wenerycznych 18.  

S ie rg ie je m -a  b. asystenta Prof. Siu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensjonat. 
Wanny wod. oraz Juch., powietrz 
K uracja  „6o6“ . Kijów, Kureniówka 
d. w ł.‘ tam gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamku, bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek
2 m. 52 ___  _ 3744
Do sprzedania 6  t a l a r a ;  N a p o ­
le o n a  i o b r a z  G re u z a -B e sara b R a  
Nowy Zaułek xo, m. x. 1247

I D * '- 7 n ip r' chorób gardła, ucfia 
L C b & l t l u I  nosa I chirurgiczne

0 raJ .  Sznarbssbewskiege
Kijów, W.-Podwalna 3, tel rć-o 329

Dr6wrar»r5?TK-‘,».
Syf., wja., tłoezopłc (speć. kur. stric 
nietjt. płc.f Wszyśt. łpec *tK>s 
kinr Oddziel, ffiżka. 1 1 1 1

O d c s a
prenumeratę na 

, Dziennik Kijowski1'
przyjmuje

K s i ę g a r n i a  i  C z y t e l n i a

A . Zwierowicza
J d k a t r r l s i u t k s i a  3 I> 3»



2

Cieszyn. 4 marca.
(Po sesyi nowej. O ugodzie czesko-polakiej. 

Związek śląskich katolików).

Sesya sejmu ś!ąskiego, który trwał od 27 
grudnia do 22 lutego, pomimo swej niezwykłej 
długości byia pranie bezpicdna: najważniejsze 
śpfawy, mające znaczniejszy interes ogólny, jak 
reforma wyborcza do sejmu, zmiana ustawy 
wodnej, budowlanej, a przede wszystkiem gmin­
nej, zostały znowu odłożone. Dla nas przed­
stawia wartość w pierwszym rzędzie reforma 
ordynacyi sejmowej: większość sejmowa (na 3 1  
członków sejmu — .3 czechów, a 2 polaków!) 
zwleka z reformą wyborczą, nie chcąc ani Cze­
chom, ani polakom rozszerzyć praw i wpłyWćw 
politycznych, operuje Oiia argumentem, że bada­
nia statystyczne, dctyczącć podatków, opłaca­
nych przez wszystkie trzy narodowości Ś ’ąsk 
zamieszkujące, nie są dotąd ukoficzone; argumen­
ty takiż są wszakże niewystarczające, zwłaszcza, 
że sprawa reformy do sejmu ooawskiego toczy 
się już kilki-', lat-z rzędu. Bezskuteczne' okazały 
się nawoływania 1 interpelacye posłów czeskich 
i polskich: bez silnej akcyi ludności samej więk­
szość niemiecka reformy nie załatwi.

A  konieczność silniejszej reprezentacji 
polskiej i czeskiej w sejmie opawskim jest nie­
odzowna. Gospodarka finansowa kraju dużo 
do życzenia pozostawia Budżet krajowy na r. 
19 1 2  przedstawia w rozchodach około 10 miiio- 
nów koron, w dochodach ledwo 3,4  miliony, 
fa'c, że deficyt wynosi 6,6 milionów. Zarządzo­
no nowe podwyższenia dodatków krajowych do 
podatków, ale że one nie wystarczają na po­
krycie niedobon?. musiano się uciec do zaciąg­
nięcia nowej pożyczki w kwocie 2,5  miliona, 
tak że długi krajowe wynoszą około 2 5  milio­
nów koron.

Gorzej jest, bo w dużej mierze fundusze 
krajowe zwracają się przeciwko nam samym. 
Wskutek niepomyślnych dla nas wyborów, utra­
ty mandatu polskiego na rzecz Kożdonis, rene­
g a t  „dcutschfreundlich" usposobionego redak­
tora „Ślązaka", plwającego na wszystko, co pol­
skie— zarozumiałość i buta par ty i niemieckich 
wzrosła niezmiernie, tak że posłowie polscy i 
czescy będą musieli w celu obrony praw naro­
dowych wystąpić z bezwzględną opozycyą, a 
nawet chwycić się obstrukcji.

Niech mówią przykłady: owóż w sejmie 
opawskim stanęła zasada, źc sejm powinien na 
budowy szkolne udzielać subwencyi równomier­
nie Pomimo tego w  niektórych wypadkach 
większość niemiecka ścisłe wymierzała subwen­
c je  w  wysokości 20 p ro c, a ca  budowę szkół 
W gifalnaćh niemieckich udzielała subwencyi do 
wysokości 25  proe. i wyżej. Na regulację rzek 
w  zachodniej, niemieckiej części kraju przezda 
ezono 1 3  miJionów, dla wschodniej polskiej—  
znacznie mniej. Stowarzyszenia kulturalne 1 
gospodarcze niemieckie są o wiele więcej sub 
weneyonowane, niż inne. A  już clou wszyst­
kiego stanowi rakt, że większość nttmL-cka 
udziela subsydyów krajowych na prywatne szko­
ły niemieckie, zakładane w gminach czysto pol­
skich dla dzieci polskich, i w ten sposób fun­
duszów krajowych, ściąganych także z ludności 
polskiej, używa na germauizacyę tejże ludności. 
W  gmjnaęh czy śtp -.polskicb, jak Mąząń.ę/łwjce, 
Niemiecką Lutyma, Dziedzice, większość nie­
miecka udzieliła subwencyi nic tylko na utrzy­
manie, ale także na budowę p r y w a t n y c h  
szkół niemieckich, podczas, gdy sejm opawski 
na budowę prywatnych szkół pobkich lub czes 
kfch nie dał dotąd nigdy ani centa.

Koroną wszakże agresywności niemieckiej 
było wniesienie przez większość niemiecką no­
weli szkolnej, wedle której gminom chciano o- 
debrać prawo wyboru nauczycieli i wedle któ­
rej chciano raz na zawsze ulegał izować utra- 
kwizacyę, a eo ipso germanizację szkół nie-nie- 
mieckich W ówczas to posłowie czescy i pol­
scy postanowili chwycić się najostrzejszej 
taktyki obstrukcyjnej, a pomoc znaleźli u lud­
ności samej, kcóra w imponującej liczebnością 
1 jakością deputacyi założyła protest bezwzględ­
ny przeciwko zamachom na szkolnictwo polskie. 
Protest odniósł skutek w ostatniej chwili i 
rząd centralny 1 prezydyum sejmu skłoniły 
większość niemiecką do cofnięcia noweli szkol­
nej pod pozorem poczynienia w niej zmian od­
powiednich. Chwilowy rezultat okazał się po­
myśl ny.

Pod jednym względem sesja ostatnia oka­
zała momenty bardzo pocieszające. Oto posło­
wie polscy i czescy w liczbie 5 szli ręka w ię-

Z naszej gleby.
.Jego żarłoczna mość—burak". Szkice 

ukraińsko-kontr aktowe p Adama, hr Rzewu 
skiego. Kijów 1912 Nakładem księgarni Leo- 
na Idzikowskiego.

Olbrzymie przestrzenie naszych kresów 
od czasu, gdy Jeż zamilkł a Kraszewskiemu 
śmierć pióro z rąk wyrwała, znikły prawie z 
terenu powieścicpisarstwa polskiego...

Głucho u nas .7 beletrystyce i w poezyi...
Swoiste cechy kraju i jego polskiej ludno­

ści kresowej są dzisiaj innym dzielnicom zgoła 
obce i nieznane; nawet my sami rzadko już 
kiedy zdajemy sobie dokładnie sprawę z tej na­
sze; odrębności uksainnej, z tych naszych wy­
łącznie wad i zalet, z tych rysów charaktery­
stycznym , które psychologię naszej pol­
skości od psychologii gniazda pod znacznym 
w wielu wypadkach kątem odchylają.

Ten brak .karty kresowej" w przepięknej 
a wspaniałej księdze powieściopisarstwa nasze­
go, pocir.ga za sobą duże i niepowetowane mo­
że straty metylko pod względem artystycznym 
i ogólno-narodowym. Ten brak uplastycznienia 
na3zego bytu e dziennego 1 naszych specyficznie 
kresowych cech wewnętrznych w trwalej po­
staci drukowanego słowa odbija się coraz w y  
raźniej i coraz ujemniej na naśzcm obliczu du­
chowi m, rozwija chorobliwe przerafinowanie 
ambicyjek, wyśróbowywanych do goclaości „pun­
któw honoru", wytwarza przerażającą parafiać-
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kę. Jednomyślnie w miejsce czecba d la  Stra- 
sda do wydziału krajowego powołali polaka d ra 
Jana Michejdę. w każdej sprawie narodowościo­
wej postępowali jednolicie. T a  okoliczność dała 
dobry substrat do debato w o możliwość- ugody 
czesko polskiej w CieszyńsHem i w tym kierun­
ku idą usiłowania i czeskiej rady narodowej, i 
polityków śiąskićh. Bardzo żywo ostatnimi cza­
sy jfcst t&mefatowafla odezwa Czeskiej rady na 
rodowej, która obok objawów życzliwości 1 do­
brej woli posiada jednak pewne statystyczne 
niedomagania i rzecz, jak to będziemy jeszcze 
mieli sposobność podnieść, przedstawia zbyt 
jednostronnie.

Żeby wszakże módz występować wobec 
czechów i prowadzić z nimi pertraktacye, nale­
ży przedewszystkiem w obozie narodowym poi 
skitn zaprowadzić jednolitość pracy i osłabić 
ostrze tak silnych tutaj walk partyjnych. Nie 
mówię o socyalistacb, gdzie między czechami 
a polakami musiało przyjść do rozłamu; zresztą 
socjaliści w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem są 
czynnikiem, budzącym w masach robotniczych 
pólskość. Dawne stronnictwo ludowe i stron 
nictwo narodowe połączyły się podezss wybo 
rów w „Zjednoczenie narodowe" i nawet zlały 
oba swe organy: „Dziennik Cieszyński" i „Głos 
ludu śląskiego". Obok „Zjednoczenia" istnieje 
najsilniejsza organizacja polityczna polska na 
Śląsku: Związek śląskich katolików, mająca o- 
parcie o duchowieństwo rzymsko-katolickie, a 
skupiająca około 2,000 członków. Organizacya 
ta odbyła niedawno walne zgromadzenie, na 
którem omawiano działalność polityczną Związ­
ku i podniesiono, że w momentach ważnych 
Związek szedł razem ze Zjednoczeniem: czy to 
przy wyborach, czy przy Wysyłaniu deputacyi 
przeciw usiłowaniem utrakwizacyi szkół poł- 
kich. Zawsze jednak walka wyznaniowa (z e- 
wangelikami po'skimi) znalazła na zebraniu swój 
odgłos, bo uświadomienie narodowe jeszcze nie 
wniknęło tak głęboko w ż.ycie ludności śląskiej, 
aby interes narodowy pclski stal się decydują­
cym probierzem wsze!kich poczynań społecz­
nych. Ale zwolna idziemy ku lepszemu. T ru ­
dno w ciągu lat kilkudziesięciu odrobić wszy­
stko, co wieki zaniedbały.

Noster.
I*  ̂ waats«yaj3sagrm »

2 prasy polskiej.

?o wyrobi!

„Kuryer Warszawski" w artykule p. t. 
„Dym opadł" pisze po wyroku w sprr.wie M a­
cocha:

Je s t  w  „Potopie" Sienkiewicza moment, k ie­
dy Miller, po Jsilku bezowocnych szturmach, zdu­
ni. ony, spostrzega pewnego poranku wśród mgieł, 
wiszących nud ziemią—kościół jasnogórski z wieża, 
unoszący się wysoko, wysoko—me tylko nad skalą, 
ale i nad mgłą, co ją  przesłoniła.

Na chmurnym, obłokami zasnutym horyzon­
cie naszego współczesnego bytu, u stóp tej samej 
swęuyni narodowej, z celi zakonnej, złowrogą smu­
gą zbrodni wyDelzoął czarny, ohydny dym ziejący 
sadzą najbrudniejszych, zwyrodniałych instynktów 
spaczonej ułamkowej oświaty, obłudy i nikcze- 
mności.

W gryzł się ów dym zatruty gorzkjemi łzami 
-.v oczy ludu, z synowską wiarą i ufnpscią oa-.rzą 
ccgo od wieków w surewe oblicze Maiki Zbawi 
cielą na historycznym, cudownym wizerunku — 
wgryzł się w serca, miłujące Ją , tę Królową, wy 

~z'na'wcólv i męczenników t wielb ąCe szczególnie 
w tym swoim Częstochowskim obrazie, w  tym sta 
rym przybytku, wśród świetnej pamięci murów.

A oczy te i serca liczą się na miliony; tyk 
ich prawie, ilu jest polaków.

Im żarliwiej, im wyiąezniej kto wierzył i m'< 
łował, tem gwałtowniejszy, bezwzględniejszy zal, 
wstyd i gniew święty go przeniknął.

Najwrażliwszym, najimpulsywniejszym wyda 
wało się już4 że jakiś Całun zagłady moralnej oto 
czyi klasztor Kordeckiego, sługi jego, paulinów 
i całą tę wspaniałą, bezcenną skarbnicę pamiątek 
i uczuć, gdzie głaz każdy przemawia 1 w o li głosem 
wieaów, a echo w każdem sercu znajduje.

A niektórzy ju? obliczał;, jak się oto zamąci 
źródło wiary, w tpilionach serc bijące, na ile się 
rozluźni łącząca je  moc religii i zachwieje powaga 
kościoła i osłabnie więź narodowa

A le św iątyn ia  jasnogórska UDosi się wysoko 
wysoko i ponad najwstrętniejszym, bo zdradziecko 
z pod stóp jej wypetzłym kłębem mrocznego dymu.

Czarny, plugawy dym zbrodci i zwyrodnie­
nia opadł, przylgnąwszy do tych nieszczęsnych kil 
ku, z których niecnych, od młrdości wykolejonych 
dusz sączył się ukrycie, aż wybuchnął.

Już ich tam niema i podobnych nie będzie 
nigdy. Od kościoła Jasnogórskiego, jak przez wiek, 
„bije nadzieja, bije siła niepokonana".

Przemoc ludzka może go zniszczyć, zbrodnia 
ludzka nie może skalać świętości. Dość już wstrę 
Inego haorania w zwyrodniałych duszach tyćfc 
zbrodniarzy i wszeteczników! Dość sztucznego, gor­
szącego rozdmuchiwania tego brudnego dymu!"

szorzyznę nastrojów, która oburzeniem lub wiel- 
kopańskim gi ostem pogcrdliisego lekceważenia 
morduje najłagodniejsze i najlękliwsze ” nawet 
próby krytyki.

Przywykliśmy żyć „w tajemnicy", zapo­
minając zarsz bardziej, że ta cisza i to milcze­
nie „o nas" przeradza się z biegiem czasu w 
wyuzdaną martwotę zastój u,zaopatrzonego w przy 
rodzoną zdolność cofania się i rozkładu... Po­
budowaliśmy cały szereg przeróżnych „tabu3, 
które ochraniamy z zaciekłością... fanatyków, 
pragnących żyć... w spekoj ... Nie dopuszcza­
my nawet myśl', aby „pie szy lepszy skryba" 
mieszał się do spraw, któi -„ s ą  między nami 
a Panem Bogiem"; a jeżeli to nie jest... „pierw­
szy lepszy"... to wnet padają gromy na temat 
„niepotrzebnego, a szkodliwego drażnienia spo­
łeczeństwa, które..." i tak dalej...

Dlatego też każdy wyłom w tej twierdzy 
cnót i grzechów, która ciekawego oka nie zno­
si i  każde ruchliwsze pióro lękiem, niedowie­
rzaniem i niechęcią otacza —  staje się faktem 
szczęśliwym i pożądanym. Powieściopisarstwo 
kresowe ma ogromny teren pod względem ar­
tystycznym do wyzyskania i olbrzymią zasługę 
obywatelską do zdobycia .. A  w-szelki, najdro­
bniejszy nawet objaw pod tym względem wi­
nien być przez uświadomione jednostki z 
otwartemi rękoma i chęt em sercom przyjęty

Do tej wiaś.ne Kategoryi zaliczyć naiezy 
mały zbiorek nowel i obrazków, które hr. Adam 
Rzewuski p. t. „Jeg < żarłoczna mość— burak" 

-wśród tegorocznego plonu powieściopisarskte­
go umieścił...

Autor posiada duży dar spostrzegawczy 
i niezaprzeczony talent do malowania scen ro-
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W  „Słow ie" warszawskiem czytamy:

„Dziś właśnie, kiedy usłyszeliśmy od proku­
ratora państwa ptlne przejęcia słowa o bohater­
stwie przeora Kordeckiego i o piękności „Potopu" 
Sienkiewicza, odczuliśmy tem silniej kontrast tych 
słów ze sposobem, w  jaki traktowano u nas wszyst­
ko, co dotyczyło zakonów. ,

To, co się stało w Częstochowie, mogło stać 
się tylko na gruncie zepsutego, zdezorganizowane­
go, mijającego się z celem swoim ustroju zakon­
nego.

A trudno chyba nie dopatrzeć sic, że demr 
ganiracya musiała być wynikiem stałej i wytrwałej 
niechęci, okazywanej pewnym instytućySm Kościoła 
katolickiego, stałego i konsekwentnego systemu od­
dzielania tych instytucji od i  órtła władzy dtseho 
wnej, czy to Rzymu, czy episkopatu miejscowego, 
przez ograniczenia i skrępowania, które niejedno 
krotnie z boleścią serca stwierdzać i na które pa 
trzeć musieliśmy.

Ks paulin Pius Frzeździeeki, zapytywany na 
sądzie, jakim sposobem w  pobożnem i na praktyko­
waniu idealnem cnót opartem zgromadzeniu zakon- 
nem mogli się znaleźć złodzieje, rozpustnicy i zbro­
dniarze, część ty'ko, niestety, powodów i przyczyn 
wymienił. Powiedział on o trudnościach, stawianych 
kandydatom do stanu zakonnego w  drodze przepi 
sów i praktyk administracyi; o niemożności wstępo­
wania. do zakonu w wieku, kiedy młoda dusza nic- 
mt, jeszcze, zbyt częstych okazyi do zetknięcia się 
z brudem 'życia; o konieczności długich wyczeki- 
wań na żółwią wędrówkę p».pierov> kandydata 
a nrzędu do urzędu, zanim zostanie dane inu przez 
urzędników pozwolenie na poświęcenie caiego swe­
go życia wyrzeczeniu się ziemskich ponęt i radości, 
a oddanie się najsurowszej służbie Bożej, przepis 
administracyjny nie pozwala takiemu kandydatowi 
przebyć w klasztorze nawet dwudziestu czterech 
godzin. Kandydaci zgłaszający się mają więc, już 
z racyi ograniczającego wiek ich przepisu prawa, 
przeszłość, której ojcowie zakonni nie są w sianie 
sprawdz:ć; inają wady i cnoty, uzdolnienia i braki, 
właściwości rnyśii i woli, o których ojcowie zakon­
ni niczego dowiedzieć się nie mogą, bo kandydato­
wi do b alej sukni paulińskiej—i wogóle do habitu 
zakonnika, nie wolno zanocować jednej nocy w kla­
sztorze, który ma go przyjąć jako swoja cząstkę. — 
Tak objaśnia! o Pius Przeździecki.

Na ławie oskarżonych w sądzie piotrkow­
skim zasiadł też, obok Macocha i jego wspólników, 
ćaly system, jakim u nas zwyrodniono życie zakon 
ne, jakim zdegradowano cnoty klasztorne.

I jeżeli ten system nie mógł otrzymać, co mu się 
należało w wyroku, wziął ou przynajmniej część 
swoją w  tem potępieniu, jakie pośrednio, ale wy­
raźnie z mów prokuratorów wypływało.
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Z  h isioryi porozum ienia 
rosyjsko-japońskiego.

Współpracownik, „Rieczi" rozmawiał po­
nownie z tajemniczym jakimś ekswspólpraco- 
wnikiem Wttiego, z którym niedawno rozma­
wia! o porozumieniu angielsko-rosyjskiem. Na 
ten raz tematem rozmowy było porozumienie 
Rosyi z Japonią.

Eksdyplomata uwata to porozumienie za 
bardzo pomyślne dla Rosy?, tylko dzięki chwiej 
ności dyplomacyi rosyjskiej porozumienie to 
kosztowało zbyt drogo.

Po wojnie rosyjsko-japońskiej zadaniem 
Rosy: było ustalenie na Dalekim Wschodzie 
trwałego spokoju, było to bowiem konieczne 
dla przywrócenia na Zachodzie straconego wpły­
wu politycznego. Naprężone stosunki z japopią 
wzmagały również, zdaniem rozmówcy, zależ­
ność od Anglii na Dalekim Wschodzie. Zrozu 
miał to dobrze Izwolskij, miał jednakże wielkie 
trudności w urzeczywistnienia tćgo zadania. 
Stały temu na przeszkodzie wieści o mającej 
nastąpić wkrótce wojnie z Japonią, której ozna­
czono nawet termin. Vv ten sposób, zdaniem 
eksfyplornaty, nastrój militarystyczny utrudnia! 
porozumienie z Japonią wewnątrz, a zewnątrz 
błąd, jaki popełniła władza rosyjska, odwołując 
wojsko z i kręgu nadmorskiego i Zabajkalu. Na 
mocy traktatu w Portsmouth Rosya zobowiąza 
ia się odwołać wojsko z Mandżuryi, mogła jed- 
lakże bez naruszenia traktatu pozostawić je w 

powyżej wymienionych prowincyach. Otóż, 
zdaniem dyplomaty, fakt ten miał duże znaczt.- 
aie na przebieg rokowań, gdyż wobec te go, że 
granica wschodnia została ogołocona z wojska, 
Izwolskij prowadził pertraktarye, nie mając bro- 
ai w ręku. W  rezultacie musiał on zgodzić 
się na aast ępujące trzy warunki:

1) Zewrzeć konwencyę rybołówczą z nie­
co szerszemi dta Japonii ulgami, niż to bjlo  
zastrzeżone w Portsmoutb.

2) Oddać japoni*. Koreę,
3) Zobowiązać się popierać odtąd wspól- 

nemt siłami wzajemne nabytki na Dalekim 
Wschodzie, t, j. status quo.

W  dalszym ciągu eksdyplomata wyłuszeza 
pogląd hr. Wittcgo na charakter traktatu z J a ­
ponią. Otóż, jego zdaniem, powinien on był 
Być ścisły i trwały i nie pozostawiać żadnych 
wątpliwości. Witte był zdania, że w interesie 
Rosyi leży nie tylko rozgraniczyć się z Japonią,

dzajowych.” ?da łagodny humor i pobłażliwy 
sarkazm, nigdy w zgryźliwą ironię nie przecho­
dzący. Zna „sw ój" kraj i tutejszych ludzi nś 
wylot.

Ale tego niedość...
Z  każdej karty jego książki bije przede­

wszystkiem gorącej przywiązanie, szczere, nie­
kłamane uczucie dla tej ziemi, której —  „kr»jo- 
brąz swojski, duszę zSolŁlą hymnem ciszy wiel­
kiej kojący, kurhanami o krwawej przeszłości, 
o sławach zgasłych, o miłościach pysznie ong. 
rozkwitających, łub w proch zadeptanych, usia­
ny" ... tak jjest [,'drogi. .. „tak bardzo kochany 
przez każdego, kto na tej czarnej ziemi się uro­
dził, kto na jej łonie wyrósł i w jej głębiach 
spocząć na wieki zamierza"...

Bez wyniosłości, ze szemrze ludzkiem współ­
czuciem staje autor wobec ciężkich trosk i bó­
lów miłych sobie diad’kiw („Horpynku"); bez 
wzgardy z silnym pokostem humoru maluje tłu­
my żydków kresowych,(którzy obok sarkazmu 
budzą uczucie— „głębokiej litości®— i pozwalają 
mu dostrzegać w szabasowej łojówce ogniwo, 
„łączące pierwszego lepszego Moroka Szlapen- 
tocha z przedwiekową tradycyą narodu, z za­
marłą już, a jednak zawsze żywą „swoją kul­
tura", z całym przepychem i potęgą tajemniczą 
izraelskich królów Wschodu".

Największą wszakże sympatyą otacza autor 
średnią warstwę ludności polskiej, większość, 
składającą się ze szlachty średniej miary i czirr 
żawców, bo w ich szeregach k iy  siła i przy­
szłość, bo oni są . „rzeczywistymi posiadacza­
mi duchowymi każdej skiby tej roli, która dz'ę 
ki grzechom praojcófz stanowi jedyny prawie 
warsztat pracy naszej"..- bo oni to wrerzne kc-
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lecz rozgraniczywszy się, postawić w traktacie 
warunek trwałego status quo. Witte telegra­
fował do Petersburga, wyhiszczając swój punkt 
widzenia i prosząc o wskazówki. Ministerstwo 
spraw zagranicznych dało odpowiedź wym ijają­
cą i prędzej negatywną. Wobec tego trzeba 
było wyrzec się tej platformy. Tymczasem  
eksdyplomata twierdzi, że można utrzymywać z 
wszelką pewnością, że gdyby Rosya w Port- 
smouta zgodziła się na stały traktat i na utrzy­
manie status ąuo, to o oddaniu japończ.ykom 
pclowy Sacbalm u nie mogłoby nawet być mo­
wy. Zaś nie przyszła wówczas pełnomocnikowi 
rosyjskiemu nawet m jśl do głowy, żeby oddać 
Koreę— z powodu której przed półtora rokiem 
wybuchnęła wojna— i którą koniec końców Iz- 
wolskij oddał.

Obecną sytuacyę na Dalekim Wschodzie 
eksdyplomata charakteryzuje w następujący 
sposób:

„Teraz, po wojnie, pokoju w Portsmoutb 
i ostatnim traktacie resyjsko-jspoóskitn nasza 

-sytuacya na Dalekim Wschodzie gwałtownie się 
zmieniła. Dawniej trzymaliśmy na Dalekim 
Wschodzie pierwsze skizypce, teraz w najlep 
szym razie trzymamy drugie. Ster nie do nas 
należy, lecz do Japonii. Prawda, że kwestye 
rozstrzygane są przez Rosyę i Japonię wspól­
nie, lecz w istocie możemy działać tytko zgod­
nie z interesami Japonii, 0 ile oczywiście Japo­
nia nie pozwoli sobie już na bardzo dziwaczne 
żądania. Okoliczność ta jest dla nas linią w y­
tyczną postępowania na Dalekim Wschodzie. 
Bez względu na nienawiść, jaką żywi ludność 
chińska w stosunku do Rosyi, w obecnej chwi­
li Chiny dla nas, sprzymierzeńców J*poni;, nie 
są niebezpieczne. Jest to rezultatem traktatu ro­
syjsko-japońskiego i na tem polega jego zna­
czenie. Jednakże Chiny, jakkolwiek w niebar- 
dzo blizkiej przyszłość1, staną się niewątpliwie 
kiedyś bardzo poważną silą, nader potężnym 
naszym sąsiadem Pamiętając o tem, powin­
niśmy w jaknajpoważniejszy sposób powstrzy­
mać się od wszelkich atoantuf, bądź w Mongo­
lii, bądź w jakiem inneni miejscu, które mogły­
by wzbudzać w Chinach wzburzenie przeciwko 
Rosyi. Ciiiny nie są dla nas niebezpieczne je ­
dynie o tyle, o ile nie będziemy ich ruszać. 
I dlatego także nie należy nam ruszać Chin, 
by nie dawać Japonii powodu do ruszania ich. 
Wszak nie trzeba zapominać, że wobec naszej 
drugorzędnej roli na Wschodzie i sile Japonii, 
na każdą cząstkę, ktćraby nam przypadła w u- 
dziale, Japonia dostanie trzy cząstki. Japonii 
dano wiele, bardzo wiele. Trzeba przynajmniej 
zachowywać istotnie status quo, nie wyciąga­
jąc kasztanów z ognia dla innych".

Osmonsfrasya alzacka.
Olbrzymie wrażenie sprawiła w Berlinie u- 

chwała, która niedawno zapadła w  komisyi budże­
towej sejmu alzacko-lolaryńskiego; sfery rządowe 
upatrują w niej demonstracyę antyniemieCką. Oto 
większość komisyi, złożona z centrowców i socya 
listów, skreśliła szereg pozycyi budżetowych.

Skreślono tajny fundusz policyjny w wyso 
kości 44,000 mk., dalej io o  tys. kosztów reprezen­
tacyjnych dla namiestnika i wreszcie cały cesarski 
fundusz dyspozycyjny w wysokości także ioo tys. 
marek. Nadto uchwalono, że polowanie, które do­
tąd pozostawiano cesarzowi Wilhelmowi do dowol­
nego użytku, będzie wydzierżawiane z licytacyi za 
7 tysięcy marek rocznie.

Zwłaszcza skreślenie funduszu cesarskiego, 
oraz wydzierżawienie polowania cesarskiego w y­
warło w  Berlinie, w  kołach dworskich i rządo­
wych bardzo przykre wrażenie.

Tajny fundusz policyjny, przeznaczany bywał 
przeważnie na opłacanie szpiegów, czyli — jak w 
Berlinie mówią — „na ubezpieczenie granicy", 
oczywiście od strony Franćyi. Niemcom w w iel­
kiej mierze Zależy na tem, żeby na tego rodzaju 
„Służbę wywiadowczą" nie szczędzić pieniędzy, 
szczególnie w  AlżaCyi i Lutaryngii, gdzie ludność, 
ir.itno największych wysiłków ze strony Berlina, 
nie żbstfił-S dotąd zgermshizowana i gdzie od czasu 
do czasu pojawiają Sfę wrogie niemcorn demon- 
stracye na rzecz Francyi.

Pćasa niemiecka' podnosi, że jeżeli większoś­
ci komisyi zależało na usunięciu „tajności" fundu­
szu, to był na to ten prosty sposób, żeby go pod- 
dzć kontroli parlamentarnej, ale zupełne skreślenie 
oznacza tyle, co „ułatwienie pracy nieprzyjacielo­
wi" i „oddawanie ciężko zdobytych prowincyi w 
woj'nia 1870 roku prawie na łaskę i n elaśkę".

Tak samo w  skreśleniu połowy kosztów re­
prezentacyjnych dla namiestnika upatruje prasa 
niemiecka ostrze, skierowane przeciwko systemowi

chają ię ziemię, pracą Ich ciężką wzdłuż i wszerz 
przeoraną, uczuciem męskiem i sil nem i „bro­
nią ją w miarę sił i możności swojej".

A  potem idą szeregi ludzi bezpośrednio 
z ziemią związanych, oficyaiistów rolnych, szu­
kających nie zysków, lecz pracy, nie w yg ra ­
nych i zdobyczy, a zwykłego kawałka chleba. 
„Na ogorzałych ich twarzach przeczytać niemal 
można historyę dni pędzonych od świf.u na bu - 
lanym, z grzywą upstrzoną bodiakami „liczyko- 
pie*.,. Słońce, wiatry i zawieje zostawiły na 
ich postaci swoje piętna niezatarte i bije od 
nich siła i piękno istot bezpośrednio z naturą 
żyjących i jej zdrowymi wpływami uszlachetnio­
nych" ,

I  tu leży moc na pilną i pieczołowitą uwa 
gę zasługująca... Moc, którą autor szczerze 
odczuwa i należycie sobie uprzytomnia, wierząc 
że i oni kochają serdecznie i głęboko, chociaż często 
nieświadomie, ziemię ukraińską.

W  zbiorku, o którym piszemy, są po­
nadto dwa obrazki myśliwskie, wyłącznie zda 
się przyrodzie poświęcone. .

Ale i tu nie spotkasz czytelniku tej natu­
ry oderwanej, którą na wszystkich krańcach 
globu podziwiać jednako można... I tu wystę­
puje natura „swojska", cechami czegoś blizkic- 
go i rodzonego przesłonćczniona... T e lasy 
i błota, te piaski kaiłowalą trzciną porosić, te 
mostki połamane i groble z „nakatników" uło­
żone, te „kurzenie", któie w głuszach zapa­
dłych boru na myśliwego cz-ksją i ci ludzie 
Jeśnj:. Hotusie, Morczy i Nit kraszę w icze— to 
zespół, który autor odczuwa tak, jak każJy z 
na*;, którego stosunek Cezpcśredni z tem wszy- 
skiem na stuleciu się lic/.y.

Ne 56

rządowemu. Donośzs, że namiestnik, hr. Wedel, 
wysnuć z tego musi konsekweneye i poda się do 
dymisyi,

Nujdotkłiwsza jest jednak uchwała w sprawie 
skreślenia funduszu cesarskiego i wydzierżawienia 
polowania, którem cesarz dotąd dowolnie rozpo 
rządzał. To rzecz dotąd niebywała w dz:ejach c e ­
sarstwa niemieckiego i monarchii pruskiej. Cesarz 
Wilhelm znany jest dostatecznie ze swej arbitralno­
ści i nie przebacza nikomu, kto w jego państwie 
śmie się woli jego opierać.

To też panuje powszechne mnićmanie, że u- 
chwała ta pociągnie za sohą poważne konflikty na­
tury politycznej.

w.- - » ■fwwłą*- ra •-

Odkrycie bieguna południowego.
Z  dwóch stron równocześnie nadchodzi 

sensacyjna wieść o cdkryciu bieguna południo­
wego, o którego osiągnięcie poprzez olbrzymie 
zwały lodćw do tej pory napróżno kusili się 
liczni śmiali podróżnicy. Dziwny przypadek 
zrządził, że jak w roku igog dwaj badacze 
przypisywali sobie prawo pierwszeństwa w o- 
siągnięeiu niedostępnego totąa bieguna półno­
cnego, tak i dążenia w kierunku południowym 
doprowadźmy bodaj równocześnie dwóch po­
dróżników odmiennej narodowości do osiągnię­
cia pożądanego celu.

W  miesiącach letnich roku 19 10  dwie w y­
prawy wyruszyły w niebezpieczną daleką drogę, 
w wieczne lody południa— angielska ped do­
wództwem doświadczonego podróżnika kapitana 
Falcona Scotta, wyposażona poczęści przez 
rząd, i norweska pod dowództwem Roaldc. A - 
mundsena, towarzyszą Fritjof.i Nansena w jego 
Wycieczkach ku północy. Amundsen nadal so ­
bie pozór, jakoby przygotowywał nową w ypra­
wę do bieguna północnego, ale wyruszywszy 
na okręcie „Frani" w drogę latem r. 19 10 , po 
przybyciu do przylądka Iforna, oświadczy! zdu­
mionej załodze, że celem jego nie jest biegun 
póinocny, lecz południowy. W  lutym r. 191"t 
Amundsen dotarł do południowego oceanu L o ­
dowatego i pozostawiwszy okręt „Fram ", pu­
ścił się saniami na południe. Obecnie zaś na­
deszła z Tasmanii (w Australii) wiadomość o 
powrocie śmiałego podróżnika, z zaznaczeniem 
ogólnikowem, że w połowie listopada r. 1 9 1 1  
udało mu się dotrzeć do bieguna. Szczegółów  
bliższych brak, ponieważ Amundsen zachowuje 
wyniki swej wyprawy w najściślejszej tajemni­
cy, prawdopodobnie z obawy, aby nie powtó­
rzy! się zatarg, jaki w sprawie odkrycia biegu­
na północnego wytworzył się między Cookiem 
a Pearym.

Współzawodnik jego angielski, kapitan 
Scott, wyruszył na okręcie „Terra uuova“ dnia 
1 czerwca r. 1:910 na południe vz towarzystwie 
znacznej liczby uczonych i oficerów i od ehwili 
jego dotarcia do krainy wiecznych lodów ślad 
jego zaginął. Niema od niego dotąd żadnych 
wiadomości o wyniku wyprawy. ..Pierwszą wieść 
o nim przynosi podobne jego współzawodnik 
Amundsen, który po śwem przybyciu do T a ­
smanii, według zapewnień „Daily Express", o- 
świadczył, że także Scott dotarł szczęśliwie do 
bieguna południowego.

Spraw a pozostanie zapewne niejasna aż 
do przybycia Amundsena do CLirystyanii i do 
ogłoszenia jego szczegółowej relacji. Na razie 
można bodaj uważać za fakt to tylko, że w y­
siłki ludzkie, aby odsłonić tajemnice stosunków 
na krańcowych punktach kuli ziemskiej, zaku 
tych w lody wieczne, za dni naszych zostały 
ostatecznie uwieńczone powodzeniem.

2  2yofa prowircoyi.

Zytcmiftrz, d. 23 lutego.
W  ubiegły poniedziałek miejscowe społe­

czeństwo potskie oddało cześć pamięci .Zygmun­
ta Krasińskiego. Na nabożeństwie żałobnem w 
kościele seminaryjskim żebrĆłE się duża ilość 
inteligehcyi naszej. Celebrował Ls. prałat Skal­
ski w aśystencyi licznego kleru. W  środku 
głównej nawy wznosił się symboliczny katafaik, 
tonący w zielem palm i różnobarwnem świeżem 
kwieciu. Na katafalku uwieńczony portret K ra­
sińskiego. Bardzc piękną przemowę z ambony 
wygłosił ks Halicki, profesor tutejszego semi- 
naryuin. Skreśliwszy w kilku słowach życiorys 
poety, scharakteryzował jego twórczość, dla której 
miłość ojczyzny była gwiazdą przewodnią, po- 
czcm przeszedłszy kolejno główniejsze utwory, 
zakończył swą przemowę modlitwą podług słów

Książki hr? Rzewuskiego nie składa się 
z „arcydzieł* sztuki ; nie o tem zresztą myślał 
prawdopodobnie autor w chwili tworzenia. 
Jest to szereg doskonale uchwyconych obrazków 
z natury, szereg szkiców rodzajowych, które 
najlepiej cdpowiadają jego uzdolnieniom i za­
miłowaniu.

1 rudno znaleźć książkę o bardziej zdecy­
dowanych barwach kresowych.

Wszystko tu tchnie Ukrainą: —  i natura, 
i „wypadki" czyL „ba.ka" i ludzie. "Wszystko—  
nawet przy pewnych usterkach artystycznych—  
przepojone jest wonią tej— „stepowej przeetrze- 
ni dawnych Pól Dzikich, kędy niegdyś czambu­
ły -atarskie chadzały, gdzie szalało kozactwo 
pod wodzą Krzywonosów, Chmielnickich i S i -  
bajdacznycb, ą dziś pracują motory, tajemniczą 
służbą pełnij aparaty dyfuzyjne, w bladem świe­
tle elektryczności spływającem w aocy na uśpio­
ną pierś Ukrainy"... gdzie wreszcie żyją dziś 
DćrśłaWscy, WołkoWscy, K.miszewscy oraz 
diod k,i., Szłapentochy i—burak.

N i całym świecie nie masz takiego kąta, 
gdzie by, „tacy", a przytem „tak* właśnie żyć 
m°gii. I lylko prawowity z dziada pntdzi?da 
kresowiec o „tem" życiu, o tajnikach Bosokar- 
nowa i kliki żydowsko-cukrowei, wreszcia o „ta­
kich naszych ludziach" i o catym tym „połu­
dniowo-zachodnim" konglomeracie wapółżyją- 
tjrch z sohą narodowości w ten właśnie jasny, 
dobitny a nie przejaskrawiony sposób pisać 
jest w stanie.

Edw. Paszkowski
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jednego z psalmów K rasTskego. - Nastrój tył 
nader podniosły i uroczysty Podczas nabożeń 
stwa pani Zofia Bortnowska odśpiewała „Ave 
Maria* Kiickena oraz „Crucifix* Faure’a w du­
ecie z p. Władysławem Olftarem, który wyko­
nał solo „O władco świat i* Moniuszki.

Po rocznym prawie odpoczynku polskie 
stowarzyszenie śpiewacze Lutnia dało zn&k ży­
cia na wczorajszej „środzie* artystycznego T -w a  
Mieszany chór wykonał jeden z prześlicznych 
sonetów krymskich Moniuszki do siów Mickie­
wicza: „Czatyrdah", oraz „Slowiczek* Moniusz­
ki. Wykonany na bis „mazur ludowy* Ma 
szyńskiego, tchr.ący werwą i ogniem, powtarza­
no dwa razy na żądanie publiczności. Resztę 
programu wypełniła udatna dikJ;.marya p Ko 
missarzewslicj craz kwartet nrnycikowy i duet 
strzypcowy Mozarta. Sala była wypełniona 
po brzegi, jak zwykle na „środach*,—  polskiej 
jednak publiczności, Łtórcj Lutnia się spodzie­
wała d a  sebie, było nierciefe.

Dnia 1 5-go marca przypada termin w y­
borów ne nowe trzecblccie prezesa banku T -w a  
wzajemnego kredytu. Jednocześnie odbędą się 
wybory nowego dyrektora tegoż banku na wa­
kujące miejsce po niedawno zmarłym ś p. Bo­
lesławie Moniuszko, na które to miejsce jest 
dwóch kandydatów: p. August Leszczyński, ad­
wokat, i p. W ładysław Szczeniowski, adwokat, 
a obecnie sekretarz zarządu miejskiego.

Na v; czorajszem posiedzeniu rady miej­
skiej z długiego szeregu spraw porządku dzien­
nego zdecydowano zaledwie kilka, przy których 
wynikły długo, bo do północy trwające debaty. 
Już samo rozważanie budżclu na rek bieżący 
zajęło dużo czasu,-—w rezultacie przyjęto i za­
twierdzono go bez zmian. Ogólny dochód miej- 
sbi vsynosi 480,954 rb. 18  kop, wydatki zaś 
541,0 99  rb. 63 kop. łącznie z sumą 20 ,8 18  rb
39  kop., dodaną do budżetu na wydatki, któ­
rych odkładanie mogłoby narazić miasto na 
większe straty i koszty, iak np. restaurowanie 
gmachów miejskich. Suma ta zwiększa deficyt, 
wynoszący ogółem 5 4 ,14 5  rb. 4 5  kop. Wobec 
braku źródeł na pokrycie deficytu, miasto bę 
dzie zmuszone uciec się dc zaciągnięcia pożyczki. 
Kornisya finansowa ze względu na to, ie procent 
opłacany od pożyczki przewyższa procent otrzy 
mywany od kapitału zapasowego, uważa za ssu- 
szne użyć części zapasowego funduszu, miano­
wicie 10 ,14 5  rb. 45  kop. na pokrycie deficytu, 
a pozostałe tyiko 44 tys. pokryć z pożyczki.

Od 1909 r. egzystuje na przedmieściu P&- 
wlikówce dom poprawczy dla małoletnich, po­
siada duży lokal na ziemi miejskiej, której dwie 
dziesięciny udzielono w r. 1889, mieści obecnie 
27 chłopców do lat 14, którzy się uczą rze­
miosł: stolarstwa i ślusarstwa. Tak pożyteczna 
i godna poparcia instytucya, utrzymująca się z 
5 rublowych opłat członkowskich 1 pomocy rzą­
dowej, nie prosperuje jednak, jakby tego nale­
żało pragnąć, z powodu braku dobrego i sprę­
żystego zarządu. Np. przeznaczone przez rząd
40 dziesięcin ziemi na urządzenie fermy zostały 
przez zarząd domu poprawczego wydzierżawio­
ne, miejsc zaś dla małoletnich przestępców czę­
sto brakuje. T e  przyczyny skłoniły radę do 
odrzucenia prośby o dodanie 3  dziesięcin do 
terytoryum domu poprawczego na Pawlikówce.

Włoszek.

Walne |Irania Ą ia  „Saiioic".
W  niedzielę d. 26 h. m. w lokalu T  wa 

„Samopomoc* odbyło się walne zebranie doro­
czne jej członków, Stawiło się na zebranie 
przeszło 60 osób. Na przewodniczącego w y­
brano p, D, Chojcckiego, na sekretarza p. Prat- 
kowskiego.

Z  odczytanego na zebraniu sprawozdania 
rocznego okazało się, iż w r. b. czysty zysk 
T -w a  wyniósł sumę 8,270 rb. Ilość „członków 
zwiększyła się o 93, sięgając cyfry 387, 10% we 
opłaty członkowskie wzrosły o 4 4 ,8 5 0 ]^ .  i sta­
nowią obecnie poważną sumę 142,030  rb. 
Obrót roczny ogólny wyraża się cyfrą 2 1 ,6 8 7 ,15 4  
rb , przewyższającą zeszłoroczny o i e  354  220  
rb. Najwyższfgo rozwoju dos;ęgło T-w o w o- 
peracytch dyskontowych oraz w stosunkach 
korespondenckich z państwem 1 zagranicą, któ­
re zwiększyły się dwukrotnie. Rozwinęły się 
i inne oporacye, jako to: specyalne rachunki
wekslowe, pożyczki pod zastaw maszyn i pro­
duktów rolniczych, pod papiery procentowe i 
dokumenty kolejowe i t. d. Co do opcracyi 
pasywnych— rada i zarząd T-w a zwracają uwa­
gę, iż dotychczas nie są one zbyt ożywione, co 
należy przypisać obojętności członków, którzy 
ograniczają swój udział w sprawach T -w a do 
opłaty składek członkowskich, dokonując swych 
często bardzo znacznych operacyi w innych in- 
stytueyach kredytowych. Pomimo, iż T-w o 0- 
placało procenty od rachunków bieżących i 
wkładów nie mniejsze, niż inne banki, wzrost 
tych opcracyi nie odpowiada rozwojowi jego 
działalności w innych bankach. Skutkiem tego 
T-w o pragnąc dostarczyć swym członkom tanie­
go kredytu, było zmuszone uciekać się do redy 
skontowania weksli, co musiało wywrzeć ujem­
ny wpływ na czysty zysk T-w a.

W  końcu sprawozdania rada i zarząd 
T -w a  wypowiadają zdanie, iż zakończenie roku 
z zyskiem  jest dowodem prawidłowego rozwoju 
T -w a  1 świadczy o jego żywotności. Po potrą 
ceniach na kapitał zapasowy 10 proc , podatku 
państwowego, dywidendy w wysokości 5 proc 
i t. d. zarząd proponuje pozostałą sumę spisać 
na rachunek zysków r. 1 9 1 2

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej wykaza 
lo zupełny porządek w prowadzeniu interesu.

Po zatwierdzeniu sprawozdań przystąpio ­
no do wyborów na miejsce ustępujących: 1 człon­
ka zarządu— P- E. Wilińskiego; 3  członków ra ­
dy —  pp. A  Czerwińskiego, S. Szosf.kiewicza. 
L . Zdrojewskiego; 3  członków komisyi rewizyj­
nej— pp. A. Bukowińskiego, K Kelusa, j .  Kli­
mowicza oraz 3  zastępców członków komisy! 
rewizyjnej— pp. K- Bielskiego, I. Przezdzieckie- 
go  1 K. Glara W szyscy członkowie rady i ko­
misyi rewizyjnej zostali wybrani ponownie.

Przy głosowaniu na członka zarządu więk­
szość głosów otrzymał p. 3 . Gosiewski, który' 
jednak kategorycznie odmówił przyjęcia. Wobec 
tego zebranie uznało 7Z konieczne nie zakończać 
posiedzenia, lecz odłożyć dalszy ciąg jego do 
przyszłej niedzieli, poświęcając je wyłącznie 
wyborem członka zarządu.

Na zakończenie przy głośnych oklaskach 
uchwalono wyrazić wdzięczność prezesowi za­
rządu p E  Wilińskiemu za owocną i bezinte­
resowną pracę dla dobra T  wa.

WaJne zebranie kijowskiego! T-wa 
rolniczego.

W  sobotę d. 2 5  b. m. odbyło się [trzecie 
i ostatnie zebranie doroczne kijowskiego T -w a  
rolniczego. Przewodniczył prezes T-w a, p. J. 
Dawydow, sekretarzem był p. C. Popławski.

Zebrani wysłuchali obszernego referatu 
kijowskiego gubernia’ nego agronoma'*ziemskie­
go!} p. Czernysza o rozwoju rosyjskiego budo­
wnictwa maszyn i narzędzi rolniczych w zwią 
zku z kwestyą polityki celnej i projektowane- 
mi zarządzeniami rządu w kierunku rozwoju 
tej gałęu przemysłu. Referat był ilustrowany 
szeregiem ciekawych diagramów i map. Mówca 
ostro krytykował politykę ceł ochronnych, w y­
kazując, iż wprowadzanie cła na maszyny i 
narzędzia rolnicze nie osięga swego celu, usu­
wa z rynku maszyn i narzędzi rolniczych kon- 
kurencyę, jedyny czynnik potanienia i postępu 
produkcyi, z drugiej strony— obciąż 1 strasznie 
przemysł rolny, który musi te cła opłacać. 
Wprowadzenia cła bezwątpienia wywoła cały 
nowy szereg syndykatów, i maszyny i narzę­
dzia rolnicze rosyjskie, zamiast aby spaść vz 
cenie z powodu zwiększenia się popytu na nie 
i produkcyi, wzrosną jeszcze więcej. Przemo­
wę swą zakończył p Czernysz wyrzutem w 
stronę fabrykantów maszyn i narzędzi rolni 
czych— iż w pogoni za własnym interesem go 
towi oni wszystko przynieść mu w o- 
fierze.

Prezes p. Dawydow w imieniu zgroma­
dzenia wyraził wdzięczność p. Czernyszowi za 
ciekawy i pouczający referat.

Z  kolei p. Frankfurt edezytął [[referat o 
konwencyi brukselskiej i jej wpływie na inte­
resy rolnictwa naszego kraju, po którem u- 
chwalono wysiać do departamentu rolnictwa, 
ministra skarbu i prezesa Dumy Państwowej 
telegram następującej treśń: Doroczne walne
zebranie członków k. T  wa rolniczego ma za 
szczyt zawiadomić, iż przyłączenie się Rosyi 
do konwencyi brukselkiej na przyszłe 5 ciole- 
cie z zachowaniem dawnego kontyngensu wy 
wozowego, nawet pod warunkiem dodatkowe­
go wywozu cukru na rynki konwencyjne przed 
upływem terminu istniejącej konwencyi, bez- 
wą pienia pociągnie za sobą zmniejszenie prze­
strzeni piantacyi buraczanych, co jest tern 
trudniejsze do uniknięcia, iż w ostatnich cza­
sach urodzaje buraków i gatunek ich stale 
wzrastają. Zważywszy, iż uprawa buraków cu­
krowych jest źródłem dobrobytu kraju Polud.- 
Zachcdniego, kijowskie T  wo rolnicze uważa 
takie zmniejszenie za groźne dla tego dobro­
bytu. Wobec tego niezbędaem jest niezwłocznie 
zająć się zwiększeniem wewnętrznej konsumcyi 
c&kru w Rosyi, co jeśt możliwe przy zmniej­
szeniu akcyzy do 1 rb. za pud. Takie zmniej­
szenie niezbędne jest i w razie ustąpienia Rej 
syi z konwencyi, jako środek dla zmniejszenia 
połączonego ze stratą wywozu, zagrażającego 
rolnictwu zmniejszeniem plantscyi buraków i 
zniżką ich ceny-

Po skończeniu referatów odbyły się w y ­
bory członków zarządu. W ybrano pp. L . Zdro 
jewskiego (ponownie) v i p. Gajewskiego. Na 
miejsce p. Bojarskiego, który stanowczo cofnął 
swą kandydaturę, członkiem zarządu został za­
stępca, p. Kaczkowski.

Ogólny preliminarz T -w a rolniczego zo­
stał zbilansowany sumą około 80 tjs. rb.

P ło m ie n ia  p r a g n ę !
Skrzydła s :ę moje na lot rozwijały!
A takie białe, szerokie... Tak dumnie 
W  dal się cudowną, w dal rozległą rwały, 
Ze czułam słońce jak się zbliża ku mnie 
I poszum wiatru—co szedł ku wyżynom, 
Grając zwycięzki hymn tej ziemi synom,

A potem zwolna ciężyć mi poczęły 
Srebrzyste pióra cicho trzepoczące;
I już mnie w górę skrzydła nie dźwignęły. 
Jakby ciężary ołowiem gniotące 
Na lotność skrzydeł jakieś więzy padły,
A  to pajęcze nici się pokładły.

Tak mnie oplotły swoją przędzą szarą,
Że byłam skuta—jakgdyby w kajdany.
I dziś lot śniony zda mi się być marą, 
Przepadł bez śladu mój sen ukochany,
1 co się dźwignę, by lecieć do nieba — 
Opadam w szarość powszedniego chleba.

Ach, pragnę ognia, coby nić pajęczą 
Ze skrzydeł moich opalił płomieniem,
Coby w białości piór mych zaskrzył tęczą 
1 zgasł natychmiast jak za wiatru tchnieniem 
Niechby się nawet część piór pospalała 
Bylebym znowu lotność skrzydeł miała.

Helena Pinińska.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 28 (12) Leandra B. W. Aleks. M, 
Jutro 29 (13) Romana Op.

Wschód słońca o godz, 6 ca. 22 
Ż  chód słońca o godz. 5 ri. ;8  
Długość dnia godz 1 1  m 30,

,[3 l  U
12  m a r c a  n s t .

RokU 1794- Wybuch powstania Kościu 
szowskiego: brygadyer Madalitisfti rusza ku
Krakowowi.

— Zfazd likwidacyjny. W  ubiegłą nie­
dzielę odbyło się zebranie likwidacyjne zamknię­
tego przez admirtistraeyę związku gniewańskie- 
go. Przewodniczył p, S. Huskowski, trzymają­
cym p’óro był p. Hoppe. Z  przedstawionego 
zebraniu sprawozdania wynika, iż aktywa to­
warzystwa stanowią obecnie 2 .9 18  rb. 42 kop, 
po zupełnej zaś likwidacyi spraw i majątku de- 
lieyt wyniesie jednak około stu rubli. Ootate- 
cznie likwidacyę Towarzystwa powierzono ko­
misyi, złożonej z p p : S . Huskowskiego, W.
Wierzejskiego, T . Zagórskiego, K Bobowskie­
go, A. Milko i Maciejowskiego. Komisyi tej 
polecono na d. 1 marca przedstawić szczegóło­
we sprawozdanie, dotyczące likwidacyi. W  
sprawie bibliotek, które powstały przy niektó­
rych grupach związku, zebranie uznało, że książ 
ki ofiarowane grupom przez osoby prywatne

stanowią po likwidacyi Towarzystwa własność 
prywatną i winny być zwrócone ofiarodawcom.

—  Tygodnik polski. Jsk 4 nowego tygo 
dnika obejmuje treść następującą: S. B. Z  roz­
ważań kwesty) żydowskiej; E  Dubanowicz Sej 
mowa reforma wyborcza w Galicyi; H. Siat- 
tler-Jędrzejewiczow* —  Poezya japońska; I. T. 
Baranowski— Polacy na uniwersytecie moskiew­
skim; J. T . Hodi— Z kronik wschodnio-kreso­
wych; S w ó j— Z  całej Polski; Uwagi; Spraw o­
zdania z książ k; Odpowiedzi Redakcyi; Odci­
nek: W ybór póezyi japrńskicb.

—  W ieczór wokalnc-muzykalny. 15  mar­
ca w sali klubu kupieckiego odbędzie s ę wie-
czó,r, którego dochód czysty ma być przezna­
czony na rzecz głodnej ludności. W  wieczo­
rze tym przyjmą udział znakomita artystka sce­
ny krakowskiej p Stanisława W ysocka utalen­
towana śpiewaczka p Helena PuUkowska oraz 
profesor miejscowej szkoły a wytworny piani­
sta p. Maryan Dąbrowski.

—  Dzień „K łcsu  żyta" Onegdaj odbyło 
się ogólne zebranie centralnego i dzielnicowych 
komitetów, urządzających uroczystość „Kłosu 
żyta* na rzecz ludności dotkniętej nieurodzajem. 
Na zebraniu zatwierdzono między innemi po­
dział miasta na dzielnice, postanowiono zezwo­
lić na zbieranie ofiar w domach prywatnych, 
iecz tylko u osób znajomych oraz postarać się
0 pozwolenie na zbieranie ofiar na kolei i w 
poblizkich miejscowościach zamiejskich, a także 
zwrócić się z prośbą do władzy o zezwolenie 
na zbieranie ofiar w klubach i kabaretach po 
godz. 12  ej w nocy.

—  AKkłeta- Wydział mechaniki rolniczej 
przy głównym zarządzie rolnictwa i urządzeń 
rolnych zwrócił się do kijowskiego ziemstwa 
guberntalnego z prośbą o dostarczenie danych, 
dotyczących przedsiębranych przez ziemstwo 
środków dla zapobiegania nieszczęśliwym w y­
padkom podczas posługiwania się maszynami 
rclniczemi, jak naprz. regestracya nieszczęśli­
wych wypadków, odnośne postanowienie obo­
wiązujące i t. p.

Wiadomości te potrzebne są wydziałowi 
z powodu opracowywania obecnie projektu 
środkach ochronnych podczas posługiwania się 
maszynami w rolnictwie.

—i Odroczenie zjazdu. Ekaterynoslawskie
ziemstwo gubernialne zawiadomiło tutejszy ko- 
in tet giełdowy, iż projektowany w maju r. b. 
zjazd w sprawie uregulowania handlu zbożo­
wego został odroczony na 1 5  —  22  maja roku 
przyszłego.

—  Ogólne zebranie. Onegdaj w klubie
ukraińskim odbyło się ogólne zebranie „Tow a­
rzystwa osób pracujących z wolnego najmu w 
przemyśle cukrowniczym*. Jak widać z odczy 
tanego na zebraniu sprawozdania, według usta 
wy zatwierdzonej w r. 19 10 , działalność towa­
rzystwa rozciąga s ę na 12  gubernii (kijowską, 
podolską, wołyńską, czernihowską, peltawską, 
charkowską, kurską, woreneską. orłowską, tam 
bowską, tulską i chersonską. Członkami mogą 
być pracownicy cukrowni, rafineryi, w kanto­
rach i folwarkach, należących do tych fabryk, 
z wyjątkiem osób należących do ich admini- 
stracyi. _ .

Na zebraniu wysunięto przede wszy stkiem 
kwestyę zmiany nazwy towarzystwa oraz nie 
których paragrafów ustawy. Według zapadłej 
uchwały towarzystwo ma się nazywać towa 
rzystwem osób pracujących z wolnego najmu 
w  gospodarstwach rolnych i przemyśle rolnym 
oraz związanych z nimi przedsiębiorstwach 
miejskich. Oprócz tego, ponieważ decydowa­
nie co do spraw i potrzeb towarzystwa zgod­
nie z ustawą należy do ogólnego zebrania je­
go członków, wskutek czego członkowie za 
mieszkali na prowincyi i nie mogący przyby. 
wać osobiście na posiedzenia będą faktycznie 
pozbawieni możności wpływania na bieg spraw 
towarzystwa, postanowiono zmienić ustawę 
w ten sposób, aby sprawy towarzystwa dtcy 
dowane były przez delegatów od każdej filii 
towarzystwa.

Preliminarz na pierwszy rok przyjęto w 
sumie 150  rb. miesięcznie, poczem uchwalono 
następujące dyrektywy dla zarządu: wszcząć
starania w sprawie zmiany ustawy; powiększyć 
działalność organizacyjną; założyć organ zawo 
dowy, poświęcony sprawom pracowników rol­
nych; wziąć udział wzjeździe pracowników rol­
nych; zwiększyć działalność kulturalno oświa 
tową; założyć przy towarzystwie „biuro pracy*, 
opracować instrukcyę w sprawie wydawania 
zapomóg i popierać rozwój stowarzyszeń spo­
żywczych wśiód członków.

Do zarządu Wybrani zostali pp. K. Ledó- 
chowski, W  Jakowlewa, H. Górska, D. Skryp  
niczenko, M. Gałagan, S. Biernacka, J. Drew 
nowsk:; na kandydatów pp D Andrianow, 
3  Sianożęckj i A . Komarowski; do komisyi 
rewizyjnej pp. M. Hoppe, T - Wiatrowski, S  
Szczepanowski, B. Piontkowski, R, Rasz; na 
kandydatów pp. S  Jarosiewicz i M. Kapa 
szewski.

—  Wa Dnieprze. Po kilku dniach ciepła
1 szybkiego topnienia ŚDiegu woda w Dnieprze 
zaczęła znacznie przybierać. Vv skutek tego lód 
w wielu miejscach zaczął pękać i nabierać ciem­
nego koloru. W oda zaczyna Jut zalewać brzeg 
rzeki cd strony wyspy Truchanowej. Około 
mostów kolejowego i łańcuchowego wygląd rze 
ki dotychczas nie zmienił się znacznie. W  ra 
zie dalszego przyboru wody należy się spodzie­
wać, iż lody poruszą się w ciągu tygodnia 
Górne koryto Dniepru i dopływy jego: Desnę, 
Prypeć, Soż, Orszę, Berezynę pokrywa jeszcze 
twarda skorupa lodowa. Na przystani kijowskiej 
zaczęto już ożywione przygotowania do zbliża­
jącego się sezonu żeglugi.

—  N0W9 koleje- Departament spraw ko­
lejowych zawiadomił kijowski gubernialny za­
rząd ziemski, iż na d 6 marca w lokalu de­
partamentu wyznaczone zostało posiedzenie ko­
misyi nowych kolei dla rozpatrzenia projektów 
budowy następujących kolei podjazdowych: 
Rzyszczewskiej, Taraszczańskiej, Stawiszczań 
skiej, Bogusławskiej i Czebryńskiej, dla budowy 
których proponuje utworzenie Towarzystwa ak- 
cyjnego inż Maksymowicz.

—  Zwłoka. Kwestya budowy murowa 
nego pawilonu na hipodromie peczerskim po­
szła w odwlokę, ponieważ, miejscowa rada o 
kręgowa, inżynieryjna nie uważała za możliwe 
wyuać pozwolenia na tę budowę i przeniosła, 
sprawę do ministerstwa wojny. Bądź co bądź 
sprawa rozstrzygnie się przed jesienią i budo­
wa rozpocznie się po skończeniu jesiennego se 
zonu wyścigowego.

—  Powrót ziemian. Wczoraj powróciła 
do Kijowa delegacya kijowskiej rady miejskiej, 
która jeździła do Petersburga w sprawie kolei 
Lewodnieprowskiej. Delegacya brała udział w 
posiedzeniach komisyi do budowy nowych ko­
lei, na których były przedstawione rozma'te 
waryanty tej kolei, między innymi kierunek: 
Mohylów— Homel— Czernihów— Kijów z od­

nogą do Zolotonoszy. Przedstawiciel kolei 
Mosk -Kurskc- Woroneskiej oświadczył przytem, 
iż w razie gdyby T-w u została powierzona bu­
dowa powyższej kolei —  zgadza się ono na bu­
dowę nowego mostu przez Dniepr Przewodni 
czący komisyi oświadczył po skończonej 3  dnio­
wej naradzie, iż wszystkie dnne przemawiają 
za tera, że kierunek powyższy zostanie wy- 
bra ty.

Delegacya zwróciła się następnie do za­
rządu kolei z prośbą o wyjaśnienie, czy cdno- 
ga kolei łącząca dworzec z przystanią przejdzie 
przez posiadłości dwu szpitalów. Okazało się, 
iż w szpitalu Pokrowskim przecina ona tylko 
kąt posiadłości, przechodząc w tem miejscu przez 
tunrl, wobec czego szpital na tem nie ucierpi. 
Natomiast w szpitalu robotniczym trzeba bę­
dzie przy zatwierdzonym kierunku kolei zbu 
rzyć 3  baraki. Wobec tego w zarządzie kolei 
uznano słuszność protestu miasta i obiecano 
odpowiednio zmienić kierunek jej. Stwierdzono 
przytem ciekawy szczegół: kiedy projekt kolei
podano do zatwierdzenia, zarząd kol Poł.-Za­
chodnich nie zaznaczył na planie szpitalów 
Oprócz powyższych starań delegacya poczyn ią 
kroki ku rozstrzygnięciu w najbliższym czasie 
paru ważnych kwestyi, a mianowicie: utworze 
nia w Kijowie rady szkolnej i pozwolenia ra  
1 ha milionową potyczkę na zasklepienie kana­
łów i budowę własnych gmachów szkolnych. 
Obydwie te sprawy wniesiono do rady mini­
strów.

—  Pozwolenie 112 w ystaw ę. Onegdaj
komitet wystawy r. 1 9 1 3  w  Kijowie otrzymał
urzędowe pozwolenie na urządzenie wystawy
oraz zatwierdzony przez wiceministra rolnictwa 
statut jej.

—  Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz 
poczyna się sesya zwyczajna kijowskiej rady 
miejskiej. Na porządek dzienny sesy: wniesiono 
12 5  spraw.

— Jubileuszowy wyjszd „Pogotowił-i*.
Wczoraj na stacyi „Pogotowia ratunkowego* 
zaregestrowano 5o,ooo-ne^wezwanie na miej­
sce wypadku (od d. 30 czerwca 1902 r.). Ju ­
bileuszowy wszakże wyjazd okazał się „zbytecz­
nym*, gdyż Pogotowie zawezwano do pijane­
go, który pomocy lekarskiej nie potrzebował

—  Uwolnię ie Z aresztu  Wczoraj uwol­
niono z aresztu publicystkę rosyjską Z  L . Sza 
durską.

— POD TRAMW AJEM. Na szosie B rześkieJ 
naprzeciwko domu Nr 21 tramwaj wpadł na W 
Priemskiego, który odniósł potłuczenia całego 
ciała.

— UJĘCI ZŁO D ZIEJE. W  niedzielę na ja r­
marku kontraktowym aresztowano Nazarkina oraz 
Olejnikową, która okradła kupca Chałatmana.

— NAPAD Onegdaj wieczorem n? rogu^za 
ułku Łukjanowieckiego 1 ul. Mirnej kilku bandytów 
napadło na niejakiego Nikonienkę, raniąc go w gło­
wę. Na stacyi Pogotowia rannemu udzielorm po­
mocy lekarskiej. Podczas napadu skradziono N. ze­
garek i czapkę.

K RA D ZIEŻE. Z  mieszkania Czetnienki (zauł- 
Diesiatinnyj Nr 7) skradziono rzeczy wartości 
100 rb

Przy ul. Turgeniewskiej Nr hjó okradziono na 
150 rb mieszkanie Leonczika.

Na,‘polu SaDernem skradziono Fastowskiemu 
dwa konie wartości 250 rb.

Ze"stajnPjPołosy (Jurkowska 42) skradziono 
uprząż. Złodziei M. Worotilina i jakiegoś głucho­
niemego aresztowano.

Przy ul. Szczekawickiej Nr 47 dopuszczono 
się kradzieży z włamaniem w mieszkaniu Liber 
mana.

W  domu Nr 3 przy ul. W. Dorohożyckiej 
okradziono Kotulskiego.

W  domu Nr 0 przy zaułku Głuboczyckim 
Czterej złodzieje skradłszy wannę niejakiej Skuren- 
kowej zawołali dorożkarza i zamierzali odjechać z 
kradzioną wanną. Złodziei zauważył stróż nucny 
i zarządził za nimi pościg. Jednego ze złodzie. 
Iwczenkę ujęto; -  pozostałym udało się zbiedz.

. f A R E S Z T O W A N I E  W ŁA M YW A C ZY. W 
czasie kontraktów do Kijowa ściągają z różnych 
miast wszelkiego rodzaju rzezimieszki i złodzieje 
na „występy gościnne*.

W  nocy na 25 lutego banda włamywaczy 
zwanych „kasistami*, spewalistów. od okradania kas 
ogniotrwałych, dokonała kradzieży 400 rb. w kasie 
firmy „K. i S. Popow*. Następnej nocy ta samą 
bąuda usiłowała Ckraść biuro firmy Henry Smith 
i Co. przy ul. Instytuckiej. Jedna z kas firmy zo 
stała przez rabusiów rozbita, lecz znaleziono tam 
nader nieznaczną sumę, druga zaś kasa, w której 
znajdowało się 3000 rb., oparła się narzędziom zło­
dziejskim i po próżnych usiłowaniach „specyaliści" 
wynieśli się z biura, zzbrawszy ze sobą parę drób 
nych przedmiotów.

Należało spodziewać się, że banda w Ciągu 
dni najbliższych dokona nowych zamachów na cu­
dzą własność. Policya jednak zdążyła dowiedzieć 
się, że wieczorem d. 26 lutego w piwiarni przy ul. 
Włodzimierskiej w  domu .N« 26 zebrała się cała 
banda na naradę. Wszystkich zaaresztowano 
W składzie bandy znajdowali się znani ‘ policyi 
z innych sprawek: G. Lado W, Jurczynskij, W  
Markowskij, N. Niegrej, F. SŁużawyj, I. Konstauti- 
now, S. Sakowicz I. Toniłow („Wańka Klown"), 
Klimkowskij i P. Kuc.zerawenko. Na tego ostatnie 
go w swoim czasie wskazywał znany S. Kusznir, 
jako na wspólnika Cupenkt w zamordowaniu Jusz- 
Czyńsktego. Aresztowani przyznali się do całego 
szeregu kradzieży w Moskwie i Warszawie.

• - ZABÓ JSTW O . Wczoraj na przedmieściu 
„Nowoje Strojenie1' o g. 8-ej wieczorem zamordo­
wana została młoda robotnica Ksisnia Nie-ncewa.

Według opowiadań świadków Niemcewa 
szła ulicą Bulińską z dwoma mężczyznami. Po­
między idącymi wynikła kłótnia. Jeden z mężczyzn 
oskarżał N o zdradzanie go, następnie dobył no­
ża, i wsadził go w pierś młodej kobiety..

Cios wymierzony został w serce. Śmierć na­
stąpiła niezwłocznie. Wezwane „Pogotowie" zastało 
już trupa.

Sprawca zbrodni zdołał umknąć, ujęto zaś 
jego towarzysza, który twierdzi, że wcale nie znał 
mordercy, i nawet nie wie, jak się on nazywa.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w po­
bliżu Hotelu „Palais Royal" na Besarabce w  celu 
samobójczym zaż” '.i trucizny dziewczyna uliczna 
Marta P., Jat 16. Desperatkę „Pogotowie" odwiozło 
do szpitala Aleksandrowskiego.

— ZN O W U JZATRU CIE SIĘ R Y B Ą . Wczo­
raj zaszedł nowy wypadek zatrucia się rybą. Ofia­
rą padła szwaczka Maiya Kurhaczenowa. Chorą 
umieszczono w szpitalu d!a robotników. Stan zdro 
wia nieokreślony.

— ARESZTO W AN IE ZŁODZIEI KO N TRAK­
TOW YCH. Policya zaaresztowała wczoraj bandę 
złodziei, którzy zjawiali się do sklepów w roli ku­
pujących i dokonywali kradzieży.

— POD KOŁAMI POCIĄGU. Na stacyi Ko 
ziatyn, włościanin G. Pawidenko-Antoniuk ukrył się 
przed deszczem pod jednym z wagonów pociągu 
towarowego i usnął tam. Gdy pociąg ruszył, Anto- 
niuk nie zdążył wyskoczyć z pod wagonu 1 został 
zabity na miejscu.

Okcło stacyi Lubastćwka kolei Południowo- 
Zachodnich wpadł pod pociąg towarowy Mś 341 
obotnik niewiadomego nazwiska, który został zabi­

ty na miejscu.
— SPR A W A  ^B R . SACHNO USTIMOWI- 

CZ<)W. Jeden z braci Sachno-Ustimowiczów, o- 
skarżonych, jak wiadomo, o znaczne oszustwo przy 
zawarciu kontraktu na dostawę zboża dla intenden- 
tury kimwskiej, W asyl Sachno Ustimowicz, nadesłał 
z więzienia chersońskiego podanie wraz ze świade­
ctwem lekarskiem prosząc o wypuszczenie go z w ię­
zienia prewencyjnego i oddanie pod dozór policyj­
ny, gdyż z powodu złego stanu zdrowia nie może 
pozostawać w wiezieniu, żądanej zaś kaucyi w su­
mie 20 tys. rb. złożyć nie jest w stanie, gdyż na 
żądanie mtendentury majątek jego zostai zasekwe- 
strowauy. Kijowska izba sądowa me uwzględniła 
jednak prośby ̂ powyższe j.

— KRA D ZIEŻ PRZEW ODNIKÓW  E L E K ­
TRYC ZN YC H  On-gdaj w nocy naprzeciwko fa­

bryki „Greter i Kriwanek" skradziono kilka przęseł 
przewodników elektrycznych.

— DRAMAT RODZINNY. Przy ul. Nikoisko 
Botanicznej M  5 rozegrał się dramat w  rodznre 
Tarajkows&iego. Po kłótni z mężem żona oznajmiła 
nagle, iż zażyła w celu samobójczym trucizny. Bez­
zwłocznie wezwano „Pogotowie". Okazsło się- wszak 
ie , że T., chcąc przestraszyć męża, wypiła tylito 
butelkę wódki.

— SIERO TA . W  dniu 26-ym lutego w po 
czekalni Maryjskiego przytułku dziecinnego na ro 
gu Pankowskiej i N. Botanicznej podrzucono 3-le- 
tniego chłopczyka. W  ubranku dziecka, znajdował:: 
się kartka ze słowami: „Chrzczony w  Kijowie w 
cerkwi Zwierzynieckiej; Michał Proszę zaopiekować 
sie nieszczęśliwym sierotą." Oraz kopia paszportu 
na imię P. Klimowicza Dziecko umieszczono w 
przytułku.

-  A RESZTO W A N IE BEZPRAW NYCH.W czo 
raj w nocy w rozmaitych punktach miasta areszto 
wauo 7 żydów, nie posiadających prawa zamieszki­
wania w Kijowie.
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Ogólny stan pogody w R o sy i t rana no 
podstawie telegramu głównego Outierwutoryuu 
fizycznego:

Spodziewane są nieznaczne mrozy na półno­
cnym zachodzie, znaczne na północnym wschodzie, 
zniżenie temperatury wzdłuż górnego biegu W ołgi 
i na wschodzie, nieznaczne wahania temperatury 
w pozostałej Rosyi, opady miejscami na zachodzie 
i na południowym zachodzie.

Z SĄDÓW.
Sprawa o oszustwo.

W  r. 1904 radny m. Moskwy i zamożny oby 
watel tego miasta, inżynier technolog I. Sokołów 
sprzedał swój maj. Czernobyl, składający się z 78 tys. 
dziesięcin ziemi za blizko 8m  tys. rb. wdowie po 
kamtrjunkrze, p. Insarskiej. Gdy nowa właściciel­
ka weszła w posiadanie majątku i rozejrzała się 
lepiej w  nabytych posiadłościach, doszła wkrótce, 
do wniosku,' iż padła ofiarą sprytnego oszustwa 
Sprzedając majątek p. Sokołow utatł od niej, iż 
znajduje się w  nim około 6 tys. dziesięcin ziemi 
serwitutowej, przedstawiającej bardzo małą wartość 
pieniężną. Pozatein okazało się, iż pokazywał ol 
nowej nabywczym podczas objazdu majątku przed 
zawarciem aktu kupna nie tylko swoje własne- łąki, 
pola i lasy, lecz również wszystkie okoliczne grun 
ty włościańskie, rządowe i właścicieli prywutnych, 
jako swoje własne, wliczył do ogólnej sumy kupna 
różńfe opłaty czynszowe, jakoby niepobrune przez 
niego, a jak się później okazało wypłacone już mu 
przez czynszowników i t. p.

Po zawarciu tego rodzaju tranzakcyi p Soko 
łow i nadal ro; taczał swą opiekę nad nowa wła 
ścicielkę majątku. Ta ostatnia przy nabyciu ma­
jątku wvdała mu akt zastawny na sumę 300 tys. rb.; 
na podstawie tego aktu Sokołow w da!*zym ciągu 
snut rozmaite kombinacye, zawierając z dłużniczką 
swoją przeróżne tranzakeye, którem:, według jej 
słów, zupełnie zrujnował ją  finansowo. Poszkodo­
wana twierdzi np., iż Sokołow kupił od jaiej 4 tys. 
dziesięcin lasu po 15 rb za dziesięcinę, uoćńody 
z miasteczka Czarnobyla za 200 rb rocznie, gdy 
daje ono około 10 tys. rb. i przytem. nie zapłacił jej 
ani grosza. Nareszcie d. 4 grudnia 1908 r. wystawił 
na podstawie posiadanego aktu zastawu cały mają­
tek na licytacyę i nabył takowy Wówczas p lnsar- 
ska podała skargę do sądu. • bledziwo ciągnęło się 
długo, raz nawet było umorzone 1 dopiero teraz na 
mocy decyzyi kijowskiej izby sądowej Sokołow zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności karnej z art. 
1655 i 1 660 kodeksu karnego (oszustwo). P Insar- 
ska za pośrednictwem adwokata swego pom. a-iw. 
przys. 1. Babata vdrożyła przeciwko oskarżonemu 
powództwo cywilne w sumie 300 tys. rubli.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. W olf Kagan z Rygi; 

Olgierd Czarnowski, ob. z g podolskiej; Józef Czar 
nowski, ob., z gub podolskiej; Stefan Stodóiski, 
inż. z W arszawy; Maryan Janowski z Radomia; 
Feliks Kumanowski, o b , z Kamieńca; Michał Cle 
chanowski z Petersburga; W ładysław Podhorski, 
ob., z Humania; Mikołaj Wachramuejew z Jarosła­
wia; Guataw Kern z Rygi; Jan Marczenko, obyw., z 
Odesy; Michał Topor Bagrow, art., z Odesy; Adam 
Snlański, ob, z g podolskiej; Karo) Szmalcer, kup., 
z Charkowa; Józef Ciechanowicz, r. st., z Petersbur­
ga: Andrzej hr. Bobrinskij ze Smiły; Mikołaj Kaza 
now z Petersburga; Kazimierz Radliński, obyw.; 
Karol Gulewicz, obyw., z Rćwnego; Konstaniy'Po- 
dolski, adw. bez., z Żytomierza; W asyl llin, rz. r. 
s t , z Wilna.

Grand Hótel; pp. Robert Sraaf z Moskwy; 
Józefa Szalek z Charkowa; Marya Bitzan z Charhó 
wa; Benjamin Szpilnian z Charkowa; Jermina Petko 
i Charkowa, K lara Flach z Charkowa; Edward 
Sztejnberger z Charkowa; Aleksander Szulc z Char 
kowa; Małgorzata Rus z Charkowa: W alerya H:r- 
szel z Charkowa; Marya Enrisz z Charkowa; K le­
mentyna Lencen z Charkowa; Jan Szpilman z Char 
kowa; Edward Czajanek z (.'barkowa; Szymon Knol- 
ler z Moskwy; Joanna Pattbern z Charkowa; Olga 
Pida z Charkowa; Marya P:da z Charkowa; Kon 
staneya Kejkens; Konstanty Petre; Konstancja Pe- 
tre; L. Malan z Charkowa; Maks Zulcer z Cnarko- 
wa; G. Kolbe z Charkowa

Hotel Franęois: pp. Karol Techada Konieta, 
art. z Moskwy; Marya Techada-Konieta z Moskwy; 
Wilhelm Stewen, dyr. janusz. c ; Mikołaj Derieko z 
Orla; Nina 'mdinshausen-Wolf z Petersburga; E u ­
genia Pac Pomarnacka z Petersburga; Stefan Jemcz 
z Żytomierza; Franciszek Kamieński z Łucka; Apo 
linary Kociolkiewicz z Warszawy; Szymon Kiriłow; 
Paweł Marków z Kiszyniowa; Ludwik Rzepecki r 
Makiejówki; Eugeniusz Falejewj Anatol Fridiuszkln 
z Ro.-.owa nad Donem; Józef Sienkiewicz z Koxta- 
tyna; Dyomzy Kazanowski z Lemieszówki: A leksy 
Procenko ze Zwiahla- Józef Ramiszewski z gub 
kijowskiej; Sergiusz Swikolnikow z Szum; Aleksan 
der Sokołowski z Moskwy lan Czerniowski; A leksy 
Szczerbakow z Moskwy; Karol Ritter z Jagotyna; 
M. Jankowski z p kaniowskiego.

Hotel Erm itage: pp. W asyl Zdanow, kup , z 
Petersburga Antoni wazhniewski, o b , z Winnicy, 
Helena Wachniewska, ob., z Winnicy; Stanisław 
Kozierski z W arszawy; Izaak Bassin, k u p , z Char­
kowa; P. Romanowa, art., z Petersburga; Zygmunt 
Niegrebicki z pow. bracł.; K roi Martin, ob. z po v 
hum.; W ładysław Tarnowski, adwok. {przys., 2 Hu­
mania.

Hotel Hf&dyniuka: pp Michał Krzyżanowski, 
adm. z Petersburga; Nestor Kabiszew, dyr. c.; Mi­
chał Sokołow, dyr. deriug. c.; Aleksander Sokołow; 
inżyn.; W ładysław Swirski; Mikołaj Pri. tofłew z 
Czerkas: Piotr Szypiłow z Charkowa; Eugeniusz 
Bek; Aleksander Trofimow z Starokonstantynowa; 
K Manakow, kup. z Moskwy; Mikołaj Szćzerbatow 
z Moskwy; Teodor Piwniak z gub. cherfońskiej; 
Paweł Smirnow, kup., z gub. czernih , Ludwik Gar- 
bowski z Mławy; G. Chevalier, obyw. belg., z Char­
kowa-

Hotel Francuski: pp. Adam hr Moctresor, 
obyw , z gub kijowskiej; M. Jakir, kupiec, z Kiszy 
niowa; Mieczysław Jurjewicz, obyw,, z Odesy; Bo­
lesław Kalinowski, ob., z p, lipowiec; S. Nowicki, 
ob., z g. podoi.

Hotel Unirersal: pp. Mikołaj Pisarow z g. 
czerń.; Franciszek Dragomirecki {z Gniewania; T y ­
tus Piotrowski z hum., Karol Bohowski, dyr. c., z 
Gniewania; Włodzimierz Łyskarcew  z Moskwy.

Hotel Rosya: pp. Erich Fuks, art., z Charko 
wa; Karol Gron, adm. fabr., z N. Uszycy; jan Oilro-
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męCki; Izydor HorodeCki; Michał Bajzlenkow, ob.; 
R o Talia Itorodecka; Szczepan Sendiukow z Dubna; 
E Goldin z R.ostowa nad Donem; Aleksy Ordyński 
z W asylkowa; Józef Mazaraki, ob. z.; W. Minin, 
kup., z Moskwy; Marya Steinbek, art. z Chark ; E. 
Heflc, a r ;, z Charkowa.

O F I I R I T .

W  Rcdakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli
ofiary:

Na rzecz bezpłatnych obLiów dla niezamoż­
nych Stud, przy taniej kuchni Xola Kobiet: pp. Ed­
ward Pieńkowski 12 rb — Mikołaj Lisowski 3 rb.— 
Lisowska 1  rb —Dr. Modrzewski 3 rb.

Na wpisy do uznania Tow. Dobroczynności: 
pp. Kazimierz Grabowski 5 rb.—E. Żurowski z Ly- 
śowód, za pośrednictwem p. Józefata Andrzejow- 
skiego 100 rb. — Pracownicy Starosieniawskiej cu­
krowni 25 rb. — Zarząd cukrowni „Stara Sieniawa" 
50 rb.— Józefostwo Trzeciakowie 100 rb. — Leono- 
stwo hr. Ledóchowscy 50 rb P- Witold Rose 6 rb.

Ostatnie wiadomości.

Zgon ks Adama Czartoryskiego. Zmarł 
w Poznaniu ks Adam Czartoryski, długoletni 
były poseł do parlamentu, w wieku 67 lat.

Zjednoczenie narodowe. „Glos Ludu 
Śląskiego* ogłasza odezwę Polskiego Zjedno 
czenia Narodowego, które powstało po zlaniu 
się stronnictwa ludowego ze stronnictwem na- 
rodowem. Odezwa zapowiada podjęcie robót 
organizacyjnych, a przedewszystkiem podjęcie 
akcji za sejmową reformą wyborczą, obronę 
spraw gospodarczych i szkolnych, oraz bacze­
nie na wybory gminne. Lokal Zjednoczenia 
umieszczono na razie w biurze drukarni Mi­
tręgi.

^ W M O p n i M t

T e l e g r a m i .
04 korespondentów wtamych i}Agencyi Pe­

tersburskiej).
Ruch strajkow y w Niemczech.

Bochum (AP). Odbyło się 80 zgromadzeń 
organizacyl robotniczych. Było obecnych 150  
tys. osób. Brali w nich również udział gór­
nicy chrześcijańscy, którzy oświadczyli, że nie 
wystąpią w roli łamistrajków, lecz narójzni 
z towarzyszami będą walczyli o podwyższenie 
zapłaty. Związek górników chrześcijańskich 
03trzega jednakże w świstku uletnym przed 
strajkiem i wyraża nadzieję, że administracja 
kopalni uwzględni słuszne żądania górników.

Bochum (AP). W  Essen, w okręgu Ruhr, 
wielu właścicieli kopalni z własnej inieyatywy, 
zaprosili robotników na konferencyę w spra­
wach bieżących. Niczelnik okręgu Arnsberg 
apelował do ludności, nawołując ją do spokoju. 
Uprzedza on, że władze policyjne otrzymały 
rozkaz występowania przeciwko wszelkim gwał­
tom nad chcącymi pracować i że w razie ko­
nieczności kazano uciec się do broni.

Bochum (AP). Na mityngach górników, 
należących do związków chrześcijańskich, strajk 
został odrzucony.

Berlin (Wt.). W czoraj rozpoczęło się fak­
tyczne bezrobocie. W  prowincyi nhdreńśkicj 
strajkuje 250,000 robotników. Do strajku przy­
łączyli się również górnicy polscy. Chrześcijań- 
sko-spoteczni wydali odezwę przeciwko bezro 
bociu i stanęli do pracy.

Bochum iWh). • Rozpoczął się strajk gór­
ników. Pracuje zaledwie 20 proc. ogółu robo­
tników Przy wejściu do kopalni skonsygnowa- 
uo silne posterunki policyjne. Strajkujący ro­
botnicy mocno poturbowali roznosiciela odezw 
partyi chrześcijańsko-społecznych. Pozatem pa­
nuje względny spokój.

Prezes regencyi wydał do ludności odez­
wę, nawołującą do spokoju i grożącą użyciem 
siły zbrojnej w razie jego zakłócenia.

Essen (AP). Z  liczby 170,868 robotników 
stanęło do pracy 1x 2 ,13 9 , strajkuje 34%. Panu­
je spokój. Na ulicach, prowadzących do ko­
palni, skonsygnowano policyę. Strajkujący ro­
botnicy również skonsygnowali swe posterunki 
obserwacyjne

Bytom (AP). Na licznych zgromadzeniach 
robotników górniczych wielu mówców nawoły­
wało górników do niebrania udziału w strajku. 
M ówcy proponowali radom robotniczym wszcząć 
rokowania z właścicielami kopalń, w sprawie 
podniesienia zarobku w drodze pokojowej.

Strajk węglowy w Anglii.
Londyn (Wł.). Z  powodu braku węgla 

zmniejszono ponownie ilość kursujących po­
ciągów.

Londyn (Wł,). W  okręgach górniczych 
strajkujący rozpędzają robotników pompujących 
wodę z szybów, którym wobec tego grozi za­
lanie.

Londyn (Wł.). BTim es“ oblicza liczbę 
strajkujących w Anglii robotników na 849,800  
ludzi.

Londyn (AP). W  celu wzięcia udziału 
w zgromadzeniu związku górników, przybyli 
tutaj przywódcy korporacji robotniczych. Jest 
nadzieja, że zgodzą się om wziąć udział w dzi­
siejszej konferencji właścicieli kopalni.

Strajk demonstracyjny we Francy!.
Paryż (Wł.) W  celu wyrażenia swej so­

lidarności z robotnikami angielskimi, górnicy 
francuscy w kilku kopalniach rozpoczęli strajk, 
który potrwa dobę.

Strajk węglowy a wojna.
Konstantynopol (W ł ). Porta otrzymała 

wiadomość, że z powodu strajku rządowi wło­
skiemu odmówiono dostawy z Anglii 6,000 
tonn węgla dla marynarki.

Nieudany strajk-
Elbing (AP). Strajk w warsztatach okręto­

wych w Szichau został ukończony Admiai* 
stracya nie poczyniła żadnych ustępstw.

Spisek-
Seul (AP). W  sprawie aresztowanych tu­

taj metodystów amerykańskich wyjaśniło się, że 
aresztowany został niedawno b. wiceminister 
spr. zagr., kcreańczyk br Junczicho, wraz z 80 
metodystami koreańskimi, którzy należeli do 
spisku przeciwko Japonii, wykrytego ubiegłej 
jesieni w Kimanie w prowincyi timańskiej. 
Spisek zorganizowali brat zabójcy księcia Ito 
On i dziennikarz koreański Jan. Pierwszy ska­
zany został na zesłanie, drugi na roboty cięż­
kie. Junczicho wraz z innymi aresztowanymi 
znajduje się w więzieniu seulskiem.

Telegraf bez drutu.
Seul (AP). Ukończone zostały roboty przy 

urządzeniu dwóch stacyi telegrafu bez drutu, 
jednej w Mokpo, drugiej na wyspie Wolmido, 
w zatoce Czituulpo. Próbne telegrafowanie do 
Sasebo i do portów chińskich dało zadawalnia- 
jące rezultaty.

Rewia garnizonu
Paryż (AP). Prezydent Fallieres i mini­

strowie byli obecni na rewii garnizonu. Ma­
newrowało 10  aeroplanów i 2 sterówce.

Odkrycie bieguna.
Gobart (AP). (Tasmania). Amundsen o- 

świacczyi, iż uważa on za zupełnie możliwe, 
że Scott dotarł również do bieguna południo­
wego. Obozowisko Amundsena znajdowało się
0 400 mil od obozowiska Scotta Obozowisko 
zimowe Amundsen rozbił bliżej od bieguna niż. 
Scott.

Rokowania francusko-hiszpańskie.
Madryt (AP). W  trakcie rokowań maro­

kańskich delegaci F rarcyi i Hiszpanii doszli do 
zgody zasadniczej w sprawie długu bieżącego.

Manifesiacys
Zagrżeb (AP). Z  okazyi wyzdrowienia 

studenta Salmagicza, ranionego podczas demon­
stracji w Serajewie, przeszło 3,000 studentów
1 gimnazistów urządziło manifestacje, pod­
czas których śpiewano pieśni narodowe.

Z lotnictwa.
Etampes (AP). Podczas próbnego wzlotu 

odniosła śmierć awiatorka Bernard.

W izyta króla Jerzego.
Paryż (Wł.). Na początku maja król an­

gielski złoży wizytę Fallicresowi.

Przesilenie mimsteryalne.
Madryt (Wł.). Minister robót publicznych 

podał się do dymisyi Zachodzi prawdopodo­
bieństwo reorganizacji gabinetu

W nowej republlca.
Beriir. (W*.). W  ministerstwie spraw za 

granicznych odbywają się narady w oprawie 
powiększenia załogi w porcie niemieckim Kiao 
Czao, wobec nieustającego wrzenia w Chinach,

Aresztowanie szpiega.

Bydgoszcz (Wł.). Aresztowano pewną 
damę z wyższych sfer towarzystwa rosyj­
skiego. Nazwisko jej trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy. Aresztowaną damę posądzają o w y­
kradzenie planów twierdzy Torunia.

Pośrednictwo pokojowa
Rzym (AP). Rada ambasady rosyjskiej i 

ambasadorowie: francusjp, angielski, niemiecki 
i austryacki zainterpelowali każdy z osobna 
ministra spr z a g r , na jakich warunkach W ło ­
chy zgodzą się na pokojowe pośrednictwo mo­
carstw Minister przyrzekł dać odpowiedź w 
przyszłości.

Rzym (Wł.). Wczoraj San-Giuliano dał 
odpowiedź na poufne zapytania ambasadorów 
w sprawie akcyi pokojowej. Krążą pogłoski, że 
W łochy skłonne są do zawieszenia broni pod 
warunkiem wycofania wojsk tureckich z A b yk i 
północnej Jeżeli T u rcja  nie zgodzi się na ten 
warunek, W łochy rozpoczną energiczną akcję  
zaczepną.

Rzym (AP). „Tribuna* omawiając inieya- 
tywę pokojową pięciu mocarstw, pisze, ż ; W ło­
chy najlepiej zrobią, jeśli będą kontynować o- 
peraeye wojenne, nie m ają: nadziei na roko­
wania dyplomatyczne.

Zajście uliczne
Petersburg (Wł.) Poddany belgijski R o ­

bert podczas zajścia ulicznego strzelał do stój­
kowego, który odniósł kontuzyę. Robert chciał 
uciec, strzelając do usiłujących go ująć. A w an ­
turnika zdołano wszakże rozbroić i aresztować.

Odczyt Gegeczkorhgo
Petersburg (Wł.) Oaegdaj odbył się od­

czyt posła do Dumy Państwowej Gegeczko- 
riego o prawie iaterpelacyi w Rosyi i za gra­
nicą. Odczyt miał niezwykłe powodzenie,

Dzień „Kłosa ży ła" .
Petersburg ( W ł ) Nadzwyczajne zebranie 

organizatorów dnia „Kłosu Z ytą." stwierdziło, 
że ogółem kwesta *w Petersburgu dała 181,000  
rb. na rzecz głodnych. Referent senator Iw a­
now ostro wystąpił przeciwko oszczerstwom 
Mienszikowa z „Now. Wrem.* i zaproponował 
w celu uniemożliwienia podobnych insynuacyi, 
zorganizowanie komitetu z przedstawicieli ró ­
żnych sfer społeczeństwa dla kontroli wyda­
tkowania sum zebranych.

Wyjazd.
Petersburg (Wł ) Do Krymu wyjeżdżają 

oddziały policyi pałacowej.

Bal u Szczegłowitowa.
Petersburg (Wł.) Wczoraj u Szczegłowi- 

towa odbył się bal, na którym między innymi 
byli obecni ministrowie Kasso, Ruchłow i Kri- 
woszein. Zwracano uwagę na nieobecność pre­
miera.

Odezwa naeyoralistów
Petersburg (Wł.) Związek nacyonalistów 

ogłosił odezwę przedwyborczą. Odezwa zreda­
gowana jest na podstawie uchwał zjazdu dele­
gatów związku.

Z uniw ersytetu petersburskiego.
Petersburg (Wł.) „Ziemszczina* profeso­

rów Migulina 1 Chodzkiego oskarża o strajk i 
domaga się surowych środków przeciwko po­
dobnym profesorom

Rabusie-
Ekaterynosław  (AP.) W  pobliżu Maryów- 

ki ośmiu zbrojnych bandytów dokonało rabun­
ku w piekarni Maturyanca i kopalni generała 
Zołotoriewa.

Długi poselskie
Petersburg (Wł.) Do Dumy Państwowej 

zaczęły napływać liczne nakazy wykonawcze 
rządowe o ściągnięciu należności od posłów 
do Dumy Państwowej.

Narada prezydyum uchwaliła pozwolić 
na nałożenie aresztu na dyety odnośnych po­
słów,

Aresztowanie inguszów.
Baku (Wł.) Aresztowano tu 1 3  inguszów 

znajdujących się na służbie u eks-szacha.

Projekt skasow ania genoral-gubernstorstw a 
w arszaw skiego

P etsrsburj (Wł.) Nacyonaliści mają za­
miar wnieść do Dumy Państwowej projekt 
prawa o sfojfcdwaniu urzędu generał-gu- 
bernatora warszawskiego, twierdząc, że centra- 
iizacya władzy na kresach nie jest potrzebna, 
gdyż ministerstwo doskonale jest poinformowa­
ne o sprawach kresowych. Obecnie gentrał- 
gubernatorowie tylko przeszkadzają stosunkom 
ministerstwa z gubernatorami.

Nowa M erpelacya.
Petersburg (Wł.) Frakcya socjaldem o­

kratyczna wystąpi w Dumie Państwowej z in­
terpelacją w sprawie prześladowania prasy ro­
botniczej.

(Od Agmeyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 27-go lutego.

Przewodniczy Rodzianko.
Na porządku dziennym trzecie c?ytan:'_ 

projektu prawa o środkach popierania rosyj­
skiej wytwórczości maszyn rolniczych.

Rozdziały 1, 2 i 3  przyjęto zgodnie z o- 
pinią komisji finansowej. Rozdział 3  (1) przy­
jęto z poprawką Berezowskiego (1-go), według 
której bez cła lub przy opłacie cła kolejowego 
dopuszczańe są z zagranicy wszystkie składo­
we i zapasowe części maszyn i narzędzi rolni­
czych. Przyjęty zostaje wniosek komisy! finan­
sowej, że dla ulgowego dowozu z zagranicy 
części zapasowych maszyn rolniczych przeina­
czone są tylko niektóre komory celne, listę 
których układa minister skarbu. Rozdział 4-ty 
przyjęto z poprawkami Dziubińskiego i Andrej- 
czuka o bezcłowym dowozie z zagranicy ma­
szyn do koszenia trawy, młocarek konnych i 
pasów. W  sprawie rozdziału 5 go o ustano­
wieniu nagród za fabiykacyę złożonych młoca­
rek i lokomobilów minister handiu i przemysłu 
składa wniosek o przywróceniu tego rozdziału, 
skasowanego przy drugiem czytaniu. Po oży­
wionej dyskusji wniosek ten większością 107  
głosów przeciwko 49 został odrzucony.

Projekt prawa przyjęty został ostatecznie 
i odesłany do komisji redakcyjnej.

Następnie Duma uchwaliła zorganizowanie 
komisji, która ma rozważyć projekty prawa o 
piantacyach bawełny.

Gerasimow komunikuje o nadzwyczajnej 
powolności komisyi robotniczej, znajdującej się 
pod przewodnictwem Tyzenbauzena i niezwy­
kłych przygodach, jakie w komisyi tej spotkał 
projekt prawa o pracownikach handlowych.

Mówca prosi w imieniu kadetów o w y­
znaczeniu komisyi terminu dwutygodniowego 
dla zreferowania projektu przed plenum Dumy.

Tysenhauzen oskarża opozycyę o obstru­
k cję systematyczną.

Kuznieeow uważa, że daremne są wszel­
kie stirania przeprowadzenia projektów doty­
czących robotników, gdyż jeśli nie tu, to w R a­
dzie Państwa zostaną one pogrzebane.

Niekrasow cytuje stenogramy z różnemi 
oświadczeniami barona Tyzenhauzena, zwraca­
jąc uwagę, że cytaty te są dostatecznym dowo­
dem, że czas już na wtrącenie się Dumy do 
działalności Tyzenhauzena.

Tyzenhauzen  wyjaśnia, że w komisyi 
zaprzeczał on otrzymaniu dokumentu urzędowego, 
i myśli, iż miał prawo do tego, albowiem list 
zarządzającego wydziałem przemysiu był adre­
sowany do niego nie jako do prezesa komisyi, 
lecz jako do bar, Tyzenbauzena.

(Śmiech na lewicy.)
Duma jednogłośnie wyznacza termin 2 

tygodniowy dla złożenia referatu komisyi robo­
tniczej w sprawie projektu prawa o piacowni- 
kaeh handlowych.

Duma przechodzi do 2 go czytania pro­
jektu ustawy ogólnej o rybołówstwie i przyj­
muje art. od 14  do 3 5  włącznie.

Na porządku dziennym nagłość interpela- 
cyi do ministra spraw wewnętrznych o po­
gwałceniu praw robotniczych związków zawo­
dowych, które wyraża się w tem, że wbrew 
treści przepisów z 0 4 marca o związkach, 
naczelnik miasta Petersburga domaga się aby 
posiedzenia zarządów związków zawodowych 
odbywały się w obecności urzędnika policyj­
nego.

Kuznieeow popiera wniosek nagłości, po­
dając do wiadomości Dumy represye, wywie­
rane przez administracyę na związki robotni­
cze. Nowicki 2 oponuje przeciwko nagłości 
i myśli, że strajk w Anglii wyprowadził z rów­
nowagi rosyjskich s.-d. Duma nagłość interpe­
lacji odrzuca. Następne posiedzenie jutro. Na 
porządku dziennym referat komisyi budżetowej 
o preliminarzu dochodów i wydatków państwo­
wych na rok 19 12 .

Bada Faństwa.
Posiedzenie z d. 27 lutego.

Przewodniczy Gołubiew.
Rozważany jest projekt prawa o zmianach 

przepisów i ustawy procedury karnej i o uzu­
pełnieniu starego kodeksu karnego.

Referent Tagancew wyjaśnia, że projek­
towane zmiany świadczą o spotęgowaniu zasad, 
które stanowią podwalinę ustaw sądowych ce­
sarza Aleksandra II.

Zmiany te mają na celu: zbliżenie sądu 
do ludności, większe zabezpieczenie osoby i 
praw oskarżonego, większe rozszerzenie samo­
dzielności sądu i wreszcie jkrćeenie i uprosz­
czenie procedury karnej.

Referent proponuje Radzie Państwa przy­
jęcie projektu

Rada przechodzi do czytaniu szczegółowe­
go i przed przerwą przyjmuje w redakcji komisyi, 
z poprawkami Dejtricha, Turau i Tagancewa, 
artykuły, określające kompoter-.cyę sądów poko­
ju i porządek wszczynania spraw w sądach po­
wyższych.

W  dyskusji, oprócz referentów Tagance- 
wa i Turau, brał udział minister sprawiedliwo ­
ści, który popierał projekt komisyi, oponując 
przeciwko poprawkom Szrejbera, zalecając przy- 
tem przyjęcie wniosku Dejtricha o dopełnieniu 
projektu nowym artykułem, pozwalającym zja­
zdowi sędziów pokoju na wszczęcie ponowne 
nieprawnie umorzonych przez sędziego pokoju 
spraw kryminalnych nawet w tym wypadku, 
gdy postępowanie sędziego nie zostało za­
skarżone.

Ogłoszono przerwę.
Fo wznowieniu posiedzenia Rada Państwa 

przyjęła z nieznacznemi poprawkami Dejtricha, 
Tagancewa i Turau pozostałe artykuły projek­
tu, dotyczące procedury w sądach pokoju i w 
ogólnych instytucje eh sądowych, jak również 
dopełnienie kodeksu kryminalnego o karach za 
prowadzenie cudzych spraw przez osoby, nie- 
posiadające odpowiednich kwalifikacji. Jako 
karę za przestępstwo to wyznaczono areszt do 
3  miesięcy, a w razie recydywy więzienie do 
8 miesięcy.

Następne posiedzenie d. 2 marca.
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Sprawa Beillsa.

Petersburg (Wł.). W  sferach sądowych 
mówią, że kijowska izba sądowa zapytała mi­
nistra sprawiedliwości, czy uprawa o zabójstwo 
Jaszczyńskiego ma być rozważana prcy drzwiach 
zamkniętych, czy też publicznie.

Szczegłowitow dotąd odpowiedzi nie u- 
dzielił.

Ustąpienie Czarykowa
Petersburg (AP). Ambasader rosyjski w 

Konstantynopolu mianowany został senatorem

Zabójstwo ministra w  Brazylii.
RiO-de-JaneirO (AP). W  Maceio, w stoli­

cy stanu A!«goas" podczas 'starcia wojska z 
ludnością, zabity został sekretarz stanu, do 
spraw wewnętrznych. Wielu rannych.

Trzęsienie ziemi.
W iemyj (AP). Od trzech dni w nocy, a 

czasem i we dnie dają się odczuć uderzenia 
podziemne połączone z drżeniem kory ziem­
nej i silnym hukiem.

Nastrój wśród robotników.
Petersburg (Wł.). W obec nastroju nie­

spokojnego wśród robotników, Newska fabryk-i 
mechaniczna otoczona jest przez policyę.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł.). „Birż. W ied." katego­

rycznie zaprzeczają pogłoskom jakoby premier 
Kokowcew ma zamiar zrzec się teki ministra 
skarbu.

Opieka r.ad zabytkami w  Chelmszczyźnle.
Petersburg (AP.) Minister spraw w e­

wnętrznych złożył w radzie ministrów wnio­
sek o wywłaszczeniu z majoratu chełmskiego 
jednego morga ziemi ze znajdującą się tam 
wieżą, zbudowaną w czasie Danowania Daniela 
Rcmanowicza, wielkiego księcia chełmskiego i 
halickiego.

E A ^ ^ S L A I E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada).

Wobec rozpowszechnianych pogłosek o 
przyjęciu przezemnie kierownictwa nowopowsta­
jącego Związku nroducentów nasion buraków 
cukrowych, oświadczam niniejszem, że nie stoję 
z tymże w żadnym stosunku interesownym, 
a prowadzę nadal tak, jak dotychczas, istniejącą 
od lat dwudziestu pięciu „Hodowlę nasion bu­
raków cukrowych B. S  far o rypiński", której je­
stem wspólnikiem.

Józef Orłowski.
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idealne pokrycie dachów. Materyał izolacyjny. Ekstyczny, jak guma, 
trwałością przewyższa wszystkie podobne wyroby zagraniczne, a jako

me od njcli trwalszy. Hi; wymaga żadnej konserwacyi! S
N fgrcdrony medalami na wystawach w  Ożesie, Ekaterynosławiu, Rosto

wie n D. i t. d. 1155
niezrównany środek dla uszczelnienia 
betonu oraz tynku cementowego. Naj­
lepsza i najtańsza izolacya ścian, funda­
mentów, tarasów, balkonów i t. p. od 
wiigoci gruntowe; i atmosferycznej.

-  P r ó b ! i cenniki na żądania,  
wszelkie roioiy asfaltowe, krycie Dachów

t e k tu r a  i a ilia m ite m
K JOWSSUE rC W & H lY S J W a  ft5FfcLT8tiiJE

U i i c s  Paurlow&ka JVs 29> 
— —  T c lc f . JVf9 £6 5 . — —
TRAM W AJ z ł '1  tCY P R O R E 2 NEJ

wii

C0ITMS1

S. SUSKI

tworzą domy s u c h e ,  c i e p łe ,  a  4>0 pt*oę. 
ta ń a z e  od m u ro w a n y c h  a c e g ły .

‘ I Ć s e s z S 1̂  D a c j h r o w k a  c e m e n t o w a  —  n a j t a ń s z e  1  n a j  

lepsze pokrycie.

W ielki w y iić r m aszyn do w yro b u : t e K S ®
C e g ły , Run*, P ły t  i innych z piasku i cementu 

PO LECA
PSiiRttSSSA W K R A Jd  FAESRYKA M ASZYN

R z e w u s k i  I  S -k a W a rs z a w a ,
Ordynacka Nr 7

Teł 28 95.
' ^Cenniki na żądanie bezpłatnie. Podręcznik inż. W  Zaleskiego

za zalicz. 50 kop,
D Z I A Ł  2-gi. S ik a w k i  I p r ź y b o r j  tfla S tra ż y  O gn io w e j.  1101

Specj a lna  fta rb ia rn ia  a ch e m iczn a  jpraHnia u b ra ń

Z a j c e  w
P ro re s w a  2, tfefóf.

P r z y jm u ją  do p ra n ia  k c s z u le ,  k o łn ie rz y k i, m a n k ie ty  Oh 
s ta lu n k i te jm in o w e  w y k o n y w a ją  w  c ią g u  5  go d z in . 85

3S? K re s zc za ty k  3 6 . 
Prosimy

przedtem ńiż' kupić gdzieindziej
p o f a t y g o w a ć

się do nas w  celu obejrzenia naj­
większego v/ Kraju Połudn.-Zachodn. 

m a g a z y n u  rzeczy i okazyjnychm- H E B L I
b rio -a -3sirac

„Starina i Rozkosz
który pod względem cen i olbrzy­
miego wyboru najrozmaitszych sty­
lowych, nowych, starożytnych, dobrze 
zaclie- iak również
wauych ^obrazów, brą­
zów, porcelany i wogóle wszystkie 
go co zalicza się do starożytności i 
do współczesnych dzieł sztuki,—jest

so za  w s ze lk ą  ko nkurencyą.
W łaściwy adres, który ę r o s im y  
zachować dla pamięci, aby nie utoż­

samiać z drugimi magazynami
K ijó w , K reszczaftyfc 33
Wejście od frontu (to san.c. które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis ń-vis ul. Luterańskiej, teł 1̂ -42 .
K a ^ n Jsm jf  wszytko, co zalicza s :ę 
ilo starożytności, ja!; również współ­
czesnych stylów meble, brązy i t. d. 

Opakowanie dokładne. 5193

L E P S Z E  C E N Y
s a  s t a r o ż y t n e  srebro, 
emalie, bronzy, porcela 
nę, oręż, obrazy etc. płaci

A . J . Zołutnebki
K reszeK & tyfc 23

wprost i poczty 
Specyalnie wysokie ceny 
płacę za tabakierki, mi 
r.iatury, porcelanę, sre­
bro, ryciny, brylanty, 
drogie!kamienie i perły. 
C s z a o o -u a n ie  i v»«n 
t ło m o ś c i . f  Ztóracać się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179

Si%«immn Li i : w rot
pewnych i 

doświad. po­
leca pp. wla- 
sam e i om sr, 

moekodów
A u to .P a l a e e  Funduk. 46, tei 17-43

5373

103

Zdolny buchalter
poszukuje miejsea kontrolera, buchal­
tera, kasyera w majątku rolnym, lub
gdzieindziej. Dmitrijowska 26 m. 2 
dla B. K. ryto

S silyn s sH B ch sio lo g
(median, z kijów polit. polak), po’ 
ezątkujący poszukuje posady w Cu 
krowni lub innego odpowiednieg 
zajęcia. Dmitrijewska Ńs ix m. 150
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Qaar Scott i Co -  Company Îdvance 
j1 Rumely Co -  American jfbzW Co

p o fe c a ją :
Sniochody, pługi parowe, silniki naftowe, 
mlocarnie do 20020, koniczyny i kukury­
dzy, maszyny do odseparowywania za­
rodków kukurydzy od liści i łodyg oraz 

irme harzędzia rolnicze.

L.Zdrojewski i K. Grabowski £ &  
^res f  ilii ODeskiej wszystkich fabryk

o d  d n i a  i  m a r c a  fe=  *•»
w

Obora zarodowa potnej krwi fryzyjskiej |
w  k o z i m  y h i e  ■

O ^ e s s ,  s k r ,x $ r n i k &  p o c z t o w a  l i r  21&*
I 'rzy  zam ówieniach prosim y pow oływ ać się na niniejsze ogłoszenie. 1099

Henm Smith i S*
Kijów, lnstytucka Nz 4.

■ E D S T A W I C I M Ł S T W A .
mi i fairiii H I .  i i i  i lis

Młocarnie parowe, ioko-
m iigraajBE * 1 . i  -  'u , moJraJe,  samochody, ele-

rauBkliJ ’ , " 1
I— -— —  ■ - - -  w a t o r y .  Z I Z Z Z

>221 ■’ * i&i&i * * * %  1

P i^iS .M w M agiikgii
• ■ ■ ■ - - • * Prasy do słomy.

Angielskiej Fabryki M A S S E Y  - HARRISS.
II

s ^ ż y n : w 3 
i t s ls r z o w s .

Szpagat de w iąsa łek  t ó . y . <
w  w y is p y iD [g a tu i it tu  y r 1* '  11 8 I5W  1

Motory laltow a» ‘ „1
—  P©ay ancp&l&kie.

N a rzę d zia  oryginalne „ P l a n e t ” -
1

Zygmunt Kogan
U l. P o l s k a  d o m  w ł a s n y  fił*»„ 1 4 .

Na składzie posiada nowo ulepszone 1

L O K O ^ O B I L E  i M Ł O S A R N iE  
W Ł O C A R N i E t O N I C Z Y N O W E

i LOK0&70BILE z  ppacgPsearacaem  {łapy, s łyn n e f antftel&kiej fts-fcryki

f & i c h a r d  H a r r © t  i  S ! « ! ®
niki fabryki '  M a r ® i a  8 e ® B * m a n a  w herhe
S e p a ra to ry L i s t e r a .  Żniwiarki, rozmaite maszy-

1 »  n y  i narzędzia rołnifze,
szpagat w najlepszym gatunku. Ceny, katalogi w ysy ła ją  się na żądanie bezpłatnie.

J i i ie l '  Wielki Nacyonakiy" Nr. 31. 1176

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
p o d  f i r t n i j

I W  . fW  » •  1  O M  I  e

W 8®
paSeca na sezon w i o s e n ^

S I E W N I
z w y c z a jn e , konabinourane i u n m e p s a ln a  jf0 bupak&w i do xbo±a

Wypielacze-Przerywaczs *  l, r fkg * ™ * *
Biuro fabryki do I marca r. b, mieści się w hotelu „FBANCOIS”  Ni 316,

I ulica Fuodiikltjowski,
O e r m i k C  n »  . - ż ą d a n i a .

POLEGA' NA SPR ZED A Ż:

Byczki i cieliczki czarno-srckate czystej krwi cd luów wy- 
wodowych ze Szw ecji po jńrw szorzęJnyc.i reproduktorach. 
Mleczność: 34 7  do 681 wiad. rząd. przy 3, 43 proc. tłuszczu. 
Ceny zależnie od rodowodu i mleczności matek. U 9 5

r

BIURO AGRONOMICZNE

l, Zdrojewski s  
i K. Grabowski

K ijó w , P r o r e a a a  9 .
Przyjmuje zamówienia na 0 0 "

S u p e rfo s fa tg
s a l e t r ę ,  ( o m a s A w iię , g ip s ,  
k a in tt , s ó !  p o ta s o w ą .. ' ,

G ro ch  n a s ie n n y  88
i l j c t o r i a  , ą
' i f t c ie r ia  wczesny S t r u b c  384 £$s
F o lg e r  zielony R y c h lik . g g

Nasiona b ą t a k ó w ^ r - !  
Marchew pastewna. j§

Próbki na żądanie wysyłamy
gratis I franco g o

K>c

Cyrkon
F a b ry c z n y  S k ła d

DOM HANDLOW Y

« 9 1  •  9

n

i
F a b r y k a  1a  U e d s  (Anglia). 

G ł ó w n y  s L t a o  d l a  E i a n t y n e n -  
t r j :  I W a g d e b u p g  (Niemcy).

Pługi parowe.

Parowe waty da ubija­
nia szosy Routiers (Sa­

mochody).

Oddział Kijowski: KS E t U 0'

W ri& a fB to tsra  CZBETHHER2 i W Q LFF£.

□ziała Maryi Konopnickiej.
B e o l ia ig i  z  pia(Sa>ćś»ej“tek i

W  ozdobneifoprawie.
D y m .- .R a sz a  są ,k a p a .—Głupi Franek. Z ilustr. S.

Sawiczewskiego. 1. — W  ozdobnej oprawie. 
G ^ osy  o ls z y  1. — W  ozdobnej oprawie.
I ta l ia . 1. — W ozdobfiej oprawie.
J a s e łk a .  Muzyka Piotra} Maszyńskiego. Wyd. ozdo­

bione kolor, litogr. rysunku Jana Bukowskie­
g o /w  artyst.j okł. kart.

Lin ie  i d ź w ię k i. 1,—W ozd, oprawie.
LutSzie i m e c z y .  Szkice i obrazki.

z n a jo m i.
Ha nopcaandzkim  b rz e g u .
N ow e p ie ś n i . '1 ,zo. W. ozdobnej oprawie.
N ow e h ż ito . Poezye, z ilustracyami P.jjSlachiewicza, 

w dużym fermacie, w  ozdobnej okładce karto­
nowej.

P an  !Ss3s e r  w  S r a z y t l i .  .Wydaęio nowe. W forma­
cie biblioteczki ilustrowanej 
W /oprrwie.
W  wic;kszym'fcrmacie, z piękną” okładką koloro 
wą, na papierze czerpanym.
W  ozdobnej, stylowej oprawie, rb. 4 50 i 

P o esye./Serja  I / 1I IV

P o e a y e  w  n ow ym  u k ła d z ie . N ow e w y d a n ia  
i. F ra g m e n ty , r.—W ozdo bnejZf oprawie.
El. H e len iea . 1.—W  ozdobnej oprawie.
UH. F t s ś n ś  i ptoise^kt. 1 . -  W  ozdobnej oprawie.
Itf. O b razk i. r —-W ozdobnej oprawie.
V. Z  m o je j k s ię g i . 1 .—W t~ozdobnej obrawie.
V I. P r z e k ła d y .  i .—W  ozdobnej oprawie. 
P ro m e te u s z  i S y z y f .
T r z j  s t u d j a .
W ybór { s s e a r i .  Z pól tretem autorki.
773 W  ozdobnej oprawie.
Z / p r z e s z ło ś c i .

J

a —
2,00

3.3°  
5 — 

po 1,50

1.40
1.40
1.40
1.40
1.40 

MO
—.5°  

L35 
J — 
i,8o 

—,30
DO N A B Y C L^W F. W S L Y & T A IG ii KSEĘGARN IACH .

i& k jd w , K p e ę z C z a ^ k  0 .

4541 Telegr. adr. rEinbu-Kijów1

rozmaitych fabryk, wanny, prysznice po 
kojowe łóżka składane, klozety pokojowe 
różnyrh systemów, wanny nasiadowe, bi 
dęty, umywalnie, oraz wra&alkie n a c z y ­
n ia i c p r z ę ty  gen ^ ió d arak is  poleca

Fabiyczr.y  M agazyn W j r o b u w  M etalow ych

Józefa Sokołow skiego
dawniej f.uczyń--kiego ioóc 

Kijów , K r e s z c z a t y k  N i 4 E.

M jijiia z fs p liw a k in .
i nsczyź psjk^ar^ich.

Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, ema­
liowane, porcelanowe i kryształowe. Samo­
wary, maszynki do kawy, noże, widelce, łyż­
ki, żelazka, ‘ maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżymaczki. Butelki 
„Term cs". “ M® U U f f %
^ • o p e z n a  ' O  *  m  — —  — — ,  7 5

M ASAZra STYLOWYCH
Domu Handlowego m e b l i

S. fi. Kotowicz
Kijów-, W/Was/Kcowska 10 

dom Falera, tel. 509.

Caikawiiewytaiiitneijrj; 
dzenia i jadalrb.
Wiedeńskie
gi^te ___
łóżka, wA*hf dzieoćn-

selile ■”£ /
Re.

W spaniały w y b d r. Ceny dostąpne. 687

Szyldów
«  Kijowie, ul. Michajłowska i  3.

(I5

M W ykonywa wszelkiego redzaju najusy, reklamy, 'flj
U) berby, medale, litery nasadzane w różnych stylach rzeźbione, ^  

metalowe, emaljowe i t p.

Ś p e C ] f £ t n o Ś ć :  Szyldy szklane od najskromniejszych do 
najozdob uejszjcb, malowanie fasad i urządzeń sklepowych, 
Robota sumienna. Ceny nizkh. 710  7

91W AB|?A W *2 OW riC;* ■ S z iiiłc ź n ^ c h  9)D1R IL
Olkusz gub Kieleckiej 

Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
procentową zawartość kwasu fosforowego, w.vkazaną zapomocą analizy 
w laboratoryach rządowych i prywatnych. H ę  t e ż  w s z y s t k i e  in n e  

n a n r o s f  s z t u c z n e  o r a z  t ie w n ik i  k o m b in o w a n e
G eneralny repre • P  I  Q ł« » e | i iL r  Ploskirów  gub. pod 
zentant na R o syę  9 .  —* 1  leż i bIbs\| dom własny,

P e f l c M .  k o n t r a k t ó w  H o te l „ B e r l i n ' 1.
353

ItfM Ze^arm istrzG w sH

w Kijowie, KirS7,fZ2t)k Ni 19.
Wielki wybór zegarków i zegarów naj­
celniejszych fabryk. Tow ar tylko prece- 
zyjny. Ceny realne. Wzorowa pracownia 

zegarmistrzowska. 721

M A G A ZYN  M E B L I

K. Celiński
w  nowym lokalu Mikcłajowska 4 

Jłlie lk i tMySeÓB* m e b li slylotar^ch

E

892

Dywany perskie
K o n tra k to w y  S o m .

'Fylko górne piętro t s iv  pokój przj wejściu na prawo. 
Najrozmaitsze dywany: pe sk e, kaukaskie, ttkińskie, kubrćskie, sumachy. 
■silimy, M r t r y t l y  fe d w a h n e  bucharskie, szamaebińskie. C z e a z u o ia  
w LE/.ska fanza wyrobu ręcznego. Najrozmaitsze s sn t- ff-  Materyały z 
a z e r ś c i  k o z ie j i chustki. K csd .yk say  c z c r k ie « k t e ; burki kabardyń 
^kie i kaukaskie sukno i szlafroki roęę

Z powodu choroby właściciela i i 33

Do sprzedania pierwszorzędny- sklep sukna
Firma egzystuje przeszło 30 lat i d.-ie dobrą dywidendę; solidnie urzą­
dzona mieści się na głównej ulicy 1 uważana jest za najsolidniejszą w ca 
łem mieście. Do kupna potrzebny kapitał n:e mniej £ 3  t y s ię o y  r*ubk 
Adresować: Wilno, Biuro Ch. li Grac i Syn „ d l a  s k le p u  s u k n a " .
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Polskie Biuro Leśoe n s .  Komis, sprzedaż lasów! Jasiona i sadzonki leśne.

. ZdzLtaw  Lubomirski i S-ka W arszawa Aćrawia Nr aa. 
lzanie gospod. leśnych, ij 
Komis, sprzedaż lasów.

R R A C I A  y i A B Ł K O W S C Y
U  OJ W A R S Z A W A . B R A C K A . 2 3 .

I O L E C  vJ.\

Nowości wiosenne i letnie.
N o w e  m o d e l e .

W y s y ł k a  prób, katalogów i zleceń ponad rb 12 B e z p ł a t n a .

3p I

&  ł f ^ »  _ ■  i inne nierrzem akalne W-

X M B r e z e n t f
wszelkiego rodzaju płatna. |

i inne nieprzemakalne w 
tkani jy  lniane i wytoby ^

z tychże.

C e n y  b e s  w a p ó ł s a w o d n i c t w a .

Fabr- T-wa M . A .  S zu s tro w a ,
W  M O S K W IE  1275

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  nn K ijó w ,

Prorezna eNl 18. Telefon «Nfi 13-06.

Z d ro w ie  kirieci w a s z y c h , w a s ^ s  osoJiiste
zależy od pożywności waszego pokarmu. Niema 
napoju posilniejszego i korzystniejszego dla orga­

nizmu, cieszącego się ogromnem rozpowszech.

w E"ropie Stela? Gacao de Villars,
jedną z głównych składowych części którego jr.st 
mąka z bananów Fodtug ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Natalia, mąka z bananów zawiera 25J, 
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejs/ą od mą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Ca cap Stanley de Yiiiars
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

ntalókrwistych, rekonwalescentów 970
G łó w n y Składs KIJÓW , JU R O T A T.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych.
Główne przedstawicielstwo '   '

dla caiej Rosyi:

Prof. Stanley.

W. 0. I M W m  Eiizawelgrad
H a jt a ń s a e  i n a j le p o s c !  T y tk a  3 r b .  95  k o p .

W ysyłam y 23 pożyteczne przedmioty: 1) Piękny mę-ki zegarek
kieszonkowy z czarn. stali, ankier na kamieniach, nakręi. główk 
raz na 36 g. z dźwięcz wyregul. do minuty chodem z gwar. ra  
6 lat. a) W ytwór, dewizka. 31 Brelok „Kinematcgrat" z 3 obraz, 
interes, kobiet. 4) Woreczek zamszowy dla zabezp. zeg. od zeps 
3) Óchranhcz zeg od 2łcdziei. ćj Prawdz. stalowa brzytwa, 
która każdy bezpiecz. może się golić bez żadnych przygotowań. 
7) Miseczka z czyst. niklu 8) Pędżelek do golenia. 9—it) Trzy 
Srebrne b-eioki 84 pr. „Wiara, Nadzieja i Miłość". 12) Zsgrar. 
portmonetka skórz. z 7 przędz. i mechaniczn. 
zamkiem, posiad. miejsc, na s empel. 13) Stem­
pel kauczukowy z imieniem i nazwisk, zamaw. 
t.j) Ptakon tuszu do stempla. 15) Futerał do 

( liow^nia brzytwy. 16 — [9) Kicstonkowy „Nesesser11 
t*«*kt»>wy z 4 praedm. 20) Tomowa drukarnia, którą 
każdy tez trudu może wszystko drukować, at) Przybór 
do drukarni. 22) Szczypce. 13) Poduszka do druku.
Wszystkie powyższe przedm. tylko e rb. 95 kop., dam­
ski zeg- rek z takim samym kompletem o 50 kop. drożej.
Wysyłamy’ za zaliczeniitu bez zadatku. Przesyłka 53 k.. na Sybcryę 85 
kop. Adresować: Cli. Z ■ Czarnobrod ki, W arszawai Żelazna 47— 125. Na 
żr.ii ;a iraw . brzytwę z przy!), możemy zamienić na złoty pi< rścionek 56 
p , ze sztucz. kamień., albo na part; kolczyków złotych 56 pr. z tmeryk 
drybntem. 1214

€ d v a r d  jjrabec $
D o c ł a w c a  Z  . 2 0 . - u .

NADCHODZI 

konieczne każdemu nabyć

Kapelusz
najmodniejszego fasonu

k w  w a t y ,  

n a j l e p s z ą  b i e l i z n ę ,  

k a m i z e l k i ,  l a s k i ,  

r ę k a w i c z k i ,  

r t e c z y  d o  p o d r ó ż y ,  

p e r f u m e r y ą ,  

p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i  

i inne lepszego wyboru i niż­
szych Cen niż w  magazynie

„Herm an&“
KroszGzatyk 31, obok Lutaa

nie znajdziecie.

Towary eleganckie.
«73

Magazyn wyrobów sta 
Iowy cn i metalowych 
Kijów. Kreszczatyk 44

Telef. Nr. 414. Więlki 
w y b ń r i  noży, nożyczek, 
brzytew, zamków, praw­
dziwych bronzów styl. 

TUT',„D ecadence“ . „Article de 
L u x“, elektrycznych ia 
tarek kieszonkowych. 
„Radość gospodyni — 
amerykańskie maszynki 
do przygotow. i miesza­
nia ciasta w  ciągu 5 mi­
nut. Cena od 4 rb. 75 
kop.

Dla podróży
Palta

Kostyumy

Pledy

Chustki

Parasole

Rękawiczki

Pudelka

€ . Jterse,

N
X

ffl 

ti
a
s
<

4 P ro re z n a

M a s z y n y  d o  p r a n i a  

„ C z e c h y * 1 .  S j * o -  

i d u s h o n a l o n e  w y ż y m a c z k i  do b e:, A m e -  

y k a u ą k i e  m a g l e  p o k o j o w e  do bielizny naj- 
uwst. konstrukcyi, podwójne. Ż e l a z k a  rozmai

te i spirytusowe.
l a a z y n f c i  do 

' mięsa i do Rdów. 
K u c h n i e  naftowe 
„Gzetz", „Primus" 
i do spirytusu de­
naturowanego Ma­
szynki do rozdra- 
biauLa pokarmów 

litrrie". N O W O Ś Ć !  Syfony „ProinfK z i porno 
[ których każdy w domu łatwo może gazować 
ijtozmaiłsze napoje. S a m o w a r y  eieganc. fa 
m  M a s z y n k i  d o  k a w y  najnowsz. system. 
as>ynki do robienia masła S z c z o t k i  mecha- 
c no do czyszczenia dywanów N a c z y n i a  

u o h e n n e  n i k l ó w  t a b r y k i  A r t u r  K r u p p .

Naczynia 
emalio­
wane 

„ T r i m e -  

t a l i " ,  a  

lum. i in.

W  ogromnym wyborze najrozm aitsze n a ­
r z ę d z i a  o g r o d n i c z e ,  *  także łyżw y 

na kółkach do „Scatin g  R in g ’u*.
Prasy do twarogu puró, mięsa i inne. 1217

Precz z rękami!
bez chlorku, bez sody
s a n n

p ie rz e  
b ie lizn ę

bez mydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę
p rz e d z iw n e j 

bia łości.
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
Południowo - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498

~ s a a @ & & 8 B B B B B a B 8 e ^ a a Q B 8 a 0 a G 8 a 8 8 £ £ £ M ! Ć l£ £ * K f f iH H B e a H I
: U W A D Z E  P p .  Z I E M I A N .  —

Przedstawicielstwo Węgierskc-Królewskiej Fabryki Rządowej.O wyr.. b’e siewników

we własnych fabrykach.

2)o siewu wiosennego
pozostała ograniczona liczba

siewn kśw kombinowanych
niektórych r> zmiarów.

Dla siewów jesień-
| * u a L  przyjmują sią obstaLnki na wiel- 
f li jy  loilo kie typy i wymiary.

Na żądanie wysyłamy g f i U s j *
na których oparte są następujące pewniki:

ę ijfP  m t l H * *  równa się świzdomernu 
OiUU E^ Ui Un U narażaniu się na straty.

Sieć bez rządowego
niewykorzystanie wszystkich bogactw git by.

NA S K Ł A ^ E
Najlepsze wialnie patentowane „Kai/rat", 
żniwiarki, pługi, kullywatory, brony i t. p.

Ostatnie ulepszenie, wszystkie panewki

NA KULKACH
dalo w praktyce znakomite rezultaty: lekkość ruchu, oszczędność opala i smarów, łatwość 
dozoru, czystość, pewniejszą pracę panewek, n’e ależnie od uzlolnienia maszynistów.

Kompletna żelazna konstrukcja M ę s !
niarni drewnianemi. Wszystkie te ulepszenia dają idealnie doskonały omłót, zupełne u- 
sunięcie straty ziarna, czyste gotowe zboże do worków, wicl-ą jirodukcyjność.

Katalogi, świadectwa gospodarstw na żądanie. 

To w . A k c y jn e

t 20 T

V l e l w e r t  i D e d i n a
K ijó w , L ’iłer*ańska p  2

N a  A s t m ę
atomizer

| S
f i t
każdy chory otrzyma atomizer ,,Vi 
xol“ na 3 tygodniową bezpłatną p;‘ótę

V i x o I  L i m i t e d
„Merłon Abbey, London S. W “

tęp:
Pc

A P T E K A

iyi. Kozłow skiego i S-kś
u! Boduena Nr 1 w Warszawie __________

Wyłączne zastępstwo na Królestwo 
^olskie 293
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JAROSŁAWSKIE I KOSTSDMSSiE
P ł ó t n a

G. H K O Ł O W A

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę, męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o ezem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

SANATORIUM
i za kła d  w odoleczniczy
c £ ^ :  n o r w o ^ f c h  

D-ra Kupczyka.
K r a k ó w ,  S z u j s k i e g o  i i .  503

M am  uO o d s ią p f s n ia  710
na wiosnę roku b znaczną dnść r—f  
rocznych jesionów, amerykań*kich 
k lo n ó w  i dąbków, jcco  Szt — 3 rb., 
10 000 szt. —25 rb Winnica gub. po- 
dulsk. działka „Wiśnia". Ogrodni­
kowi Szczepanowi Sosnowskiemu.

f - / r . jz io  tT.a pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. e!eg. jjo rb. 10. bluzki od 
rb 3, tam sprzed, się form. papier, 
podłrg miary. Kreszcz. 52  tn. i 7. 770

K ró lik? fl o lb rzym y
F i a n d r y j s k ł e  stale do sprzedania 

fo rb. sztuka.
Focz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
wie.ś W ielkie Lisowće, folwark. 833

K l i n i l l P  s t a r o ż y t n e  przed- 
1 * U- P 1 >|V  mioty, a mianowicie: 

Obrazy, meble, porcelanę, bronzy, 
miniatury i t p Plącę ceny ama­
torskie. Bulwarno - Kudriawska 4 
m. 1. Codziennie od 10 do 12 i od 
4 do 6 np. 780

R a m  znajdujący się w  Kijowie 
a J U l l l  przy ul. Fundukl-jo wskie 
M 84, sprzedaję lub zamienię na 
majątek polski (bez serwitutu). Cena: 
*00 rb. za kw, sążeń ziemi, niezali- 
czając wartości budynków. Zwracać 
się tamże do właściciela domu, bez 
pośrednictwa 1252

Do odstąpienia dzierżawa
400 dziesięcin na Wołyniu. Bliższe 
informacye: Michajlowska 22, m. 22 

o d ą  — 6. 1453

Polski Skład
D R Z E W A  O P A Ł O W E G O

S i  F r t J u j a n a  w  Kijowie na Przystani. 
Ul. Poczajow. 32 Teł. 2282. Cen> 
najniższe. Drwa berlinowe na : lept ze.

5020

Do sprzedania
40 diies. w jednym kawałku połowa
lasu, 3 wiorsty od cukrowni, 4 od 
Kol. Żel. gub podolskiej pow Win 
mckiego bez zabudowań. W iado­
mość: Kantor Bankierski Mierzwiń
nkiego, Kreszczatyk 27. 1001

Eisganckie mieszka-
19 C . A  z wszelkie-

l l lvj  O ^T" mi wygodami.

Qfain|p na. 2 k°ni'“ z ®20*
OlflJliłU pą i pomieszkaniem 

dla stangreta.

L u le r a ń s k a  32- 427

„B iblio te karz*
F. Czerwijowskiego, W arszawa 19^2 
Treść: Układ książek na półttaćh iŁ *  v * -  v i  —  — --------   AA— I

numer ich. Katalogowanie. W rorj 
katalogów i układ ich treści. Kon 
trola książek. Źródła pomocnicze, 
ułatw, prarę w bibłirtekach 1 t p. 
Cena k 74 N .byw ać można w księ 
garni i u autora (Rysia i). 1243

^ a ją te ': do w y d zie rż
!2 0 0  d z . ćziarnoz. z remanentem, 
domem, budynkami. Pocztowa skrz. 
Nr 262 1022

Majątek
kupię’ obszar do tysiąca dziesięcin. 
Hotel „Francya" 29. 1072

Marszalek dworu
kawaler w starszym wieku zaraz 
p ? itp z « b n y , Poczta Balta, Podole, 
pałac Brzozów, skrzynka 77. 1x26

Harmonium
(P e d a ło w e )

mogące zastąpić organy w  małym 
kościele, do sprzedania tanio Kresz- 
CzaKk 56 tn. 1 1  od g. 10—12 i od g. 
4 -6________  tr to
1 ’ a j ł t f c e r  i d e k o r a t o r  z Warsza­

wy. Uprasza Szan. Fubl. o ro 
botę, może na wyjazd Bib k Bulw. 
38 m 3 T. Głębocki. 1147

M a r h a m t i y  rolny, so-letnia prak- 
W lDwIlM lłCflłtyka na Podolu, po?:z, 
posady, mam świad. Kreszczaticki 
zauł 7 m. t.5, Kozłcwskiemtt. 1139

Specyalna fabryka wag 1169 
J .  C  1 5  Ą  D  Z  Y  Ń  S  K  I  i  C . j a .

Luterańska 5. W y . roztn. wagi od 
najmn, analit do najw. wagonowych 
i spec. do waz. bur- k. Przvj. na sie. 
bie remont i stempl. starych wag.

0 9  s p r z e d a n ia  W majątku Ska- 
rzynieckim

miej?au> adm inistratora
w majątku przemysłowo rolnym Dmi- 
>r jtw ska 26 tn. 2 dla B. K. 9 11

BMlA.tYN FABRYKI . A

P O W O Z Y  
jr»v« 1 trat, aiyw.M i','/,:i:m;;uv1:!,v
C«r> »m dtpMnwMrdotwi- fnĵ iłilll sNItWta 1 i«nrrfi

OGIER
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem za Na 227 ze 
sta ininy ks. Sanguszki sprzedaje się 
w Winnicy u W. Szymanowskiego. 
Cena 903 rb- 987

Magazyn Bielizny

i. nciHtii
Na sezon letni otrzymał w  wiel­
kim wyborze m a t e p y l  s i - j z a , -  

^ ■ ■ s k ic h  oraz modeli 
O L A  B L U Z E K ,  1 1 3 A T I N E K ,  

S Z L A F R O K Ó W ,  B I E L I Z N Ę

0 0  N O S Z E N I A ,  p D Ś c i s l o e ą

1 s t o ł o w ą ,  pończochy* chustki, 
kołnierzyki, żaboty. Wielki w y­
bór H a f t ó w  s z w a j c a r s k i c h .

Instytucka eN? 12.
_____________________ 855

IpowatfiidłiałółTr-EćióS
kw. sąż. odpowied. dla cegielni z so- 
lidnemi zabudowaniami. Adr. M 
Wasylkowska X2 m. ia  1066

n a f t o w o  ża ro -
|wr> syst 1 wvr fabr. E , K rz e m ió -  
W O  alei i s  k a  w Warszawie

ISKRA »
przewyższające wszelkie inne syst.

taniością eksploat&cyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą św iatła.
Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
rai częściami u genetalnego repre 

zentanta. 5057
K ijj& w , Prorezna Nq 2.

Dom Handlowo - Przemysłowy

F. S z o k ils id ,

liii  p i
r>4 300 do 500 dz. Kupię w wo 
łyńskiej gtib. separat w jednym 
kawGku dobiej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczegółowemi danemi i piana 
mi, uprasza się bez pośredników. 
Zgłiszać się: Podolskiej gub. Win 
mca, pocz. skrzynka 93. 1239

ih slO ii j  p a  t s l p a u e -
Ec k e n d o rfy  żó łte

Kiełkowanie 85 proc. po 9 rb. pud.

M am uty czerw one
kiełkowanie 92 proc. po 8 rb. pud. 

~ l i c h a ł o w s k S  Z a u ł e k  3 4  i n .  I .

T e l .  1 0 3 3 .  124

D ii i  i n  - k i i z s
1 R yso w nicze

G EO M ETR Y-TA K SA TO RA
F r a n c i s z k a - G u s t a w a

8v*& dsk '^ego> =
Kijów, Pur.zkińska Nr n a . 1156

IS sztuk
pół krwi angielskiej młodzieży do 
sprzedania o . roku do 4 lat w 
Jadtiowieckim stadzie, pocztą Ko- 
rostyszów gub. kijowskiej Jadwi- 
nówka. 1241

F a b . o g n io trw a łe j 1-44 
c e g ły  „ Ż m ic ic h a ”

Jana Uleszyna ma na skła»lzie swe 
wyrób'1, zbad. przez Kijów Politech. 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Prorez[i* j w W ersalu. A dre­
sy: składu m. Iiiała-Cerkiew, i-sza
Berdyćz.owska Nr 29; fabryki pocz. 
W ołodarka kijów. gub. Żmicicha.

10 krów i 15 cielic
czarnorabych, typu nizinnego. Adres: 
Proskurow dom własny, Marowski 
W aleryan, Dojazd po szosie Kamie- 
n eckiej, tta 13 wiorście od Prosku- 
rowa, po prawej stronie. 1201

A firrsnnm"po?nańczyk lat Ż4,U* " H U I I I  z obszerną praktyką 
w  Niemczech i w Królestwie, wyż- 
szem wykształceniem agronom., zńa- 
jomoiT zastosow, nawozów sztuczn. 
i zielonych, ptantacyi bur. i ziemnia­
ków, hodowli i gosp. mlecz, prz jm. 
posadę od 1 kwietnia, jako Rządca 
Dóbr na Wołyniu, Podolu lub U k ra ­
inie. Łask. zgłoś/, z pod. warunków 
uprasza S io a t a k o w w li i .  Poznań - 
Posen. St. Martinstrasse Nr 2. III. 
Preussen. 1291

p p a n ę a i e e o  c h .  pl. et leę „Foyer 
* Franęais". Kreszczatyk 22 miesz­
kania Nr 1 1 . 1308

P o trz e b n y  m a s z y n is ta
znający’ swój fach gruntownić zgła­
szać srę listownie, pocz a Pików gub . 
podolsk. maj. KustowCe Chrzanow­
skiemu. ,292

Ma j ą t e k  ziem. sprzedam w  Połud. 
zach. kraju, 14 w od kolći. Pod 

sadybą 8 dz., ornej glin.-Czaru, ziemi 
255 d z , łąk such. 176 dz,, lasu 59 
dz, i stawów 2 dz. Razem 500 az. 
Budynków 30,Jkiów  113 , koni 20 

.i mart. inwen'arz. Ceną 3o,ozq tb. 
Besarabka, Hotel „Palais-Royal1 37, 
od 5 7 i  w - 1299

ł ł a u c i  j j i s j k a  mł. z praktyką po-
siad. świad< ctwo z ukończenia 

progimnazyum, kursów bucłr.lteryj., 
posiad. ę yk niemiecki poszuk. po 
*ady nauczycielki lub kasyerkl. Łuck, 
woł. gub. poste-restante „Jaiina".

I2Ę 0

*J3 B e p L y c z o w ie  okazyjnie na do­
godnych warunkach sprzedają się: 
tj Narożna oosesya 2 dzies. 1687 sąż. 
przy ulicy Machnowshiej, odpowied­
nia pod zakład przemysłowy, fabry­
kę 10 domów, 2 dwupiętrowe ma­
gazyny, 2 studnie, szopy, za pos> syą 
rzeczka. 2) Dwie graniczące z sobą 
posesje 2600 k w .  sąż. z domami. 
Wiadomość w  biurze „Reklama" 
Kreszczatyk 41 1286

P o s zu k . do kip..
suczkę rasową Fcksteryera, hoi< 
„Francuski" Nr 19 123

L t ^ ś ^ l c z w
1284

ft&lERY
do s(,rzedania, Angloarab, kary 4L4 
w. anglo traken kasztan 5 w , dwa 
angio-amerykany ])o 3 lata kasztany, 
po 3 w. st. Popielnia Wielkie Li 
sówce K. Dyakowski.___________ 1226

ildtrA  u p s k i e j  rasy buhaj z ate- 
1 statem 3 letni do sprzedania, pocz. 

Popichiiit st. P. Z Dr. 2 . w. Łozowiki 
E. Dobrzyński. 1227

( o s z u k u j ą  nauczycielkę polkę na 
wyjazd do dwojga dzieci; w y­

magane: język niemiecki, muzyka i 
pr/ygotowan-e do klasy pierwszej 
M. BłagowieszCzeńska 79 m. 1. 1232

M a g a z y n ie r
rachmistrz, kasyer, płatnik lub kon­
troler, poszukuje posady. Mam po­
ważne rtkomendacye. Aleksandrów
ski szpital. Sukolowski. 124°

Kamientac-Podolski
Frenuitłeratę 1 ogłoszenia do

„D zie n n ik a  K ijo w s k i
przyjmują: 35;

Prusinowska (Skład fotograficzny; 
i Księgaraia Polska 

H. Wł. Winarsklsgo,

KBZESSSN6EC
Prenumeratę 

„ D z i e n t i i t e  Kiyyiar s'i:.,ł
p r z y j m u j e

p. M ieczysław  Św iącki
Inżynier

Mieszkanie Aptekarza Eolstław a 
Tkaczyńskiego.

K f ) c h a n i k
z dłuższą praktyką cukrowni­

czą potrzebny do 1 2 7 9

C  s a k r o  w n i
na Podolu. Szczegółowe ofer­
ty z wymienieniem posiadanych 
kwal fikacyi, reflektanci zechcą 
adresować do Administracyi 
„Dziennika* pod lit. „A . 3 .“ .

zagranicznym egz/.minenu państwo­
wym. 25 letn ą praktyką za gramcą 
1 w Rosyi z chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje samoistnej posady Ieś 
niczego lub kontrolera lasów “ Ł as­
kawe oferty przyjmuje sub. „Leśnik". 
Administracya „Dziennika Kijowsk." 
za okazaniem kwitu inseratowego.

nowe zagrań, fabryi i, 
okazyj, tanio do sprzed. 

Dmitr jowtka 20 m 1. 1295
Pianino

O l a  u d o s t ę p n i e n i a  p * e : r j * c r .  „ D z i e i  -  

' t i k a  K i j o w s k i e g o *  n a b y ć i a  n a  w a ­

r u n k a c h  n a j d o g o d n i e j s z y c h  k s i ą ż e k  

n i e z b ę d n y c h  w  k & Z d y m  d o m u  p o l s ­

k i m ,  p o r o z u m i e l i ś m y  s i ę  z  w y d a w c a ­

m i  I  o d s t ę p u j e m y

po canta zn tó m j
w y ł ą c z n i e  t y ł k i *  n a s z y m  p r e n u m e r a  

torom.

Dzieje Fobii
D-ra Feliksa bsiczsgi
a  l o M ^ ,  B o  I l u s t r a c j i  U i n i c z a ,  d u  a  

m a p a  P o l s k i  z  p o d z i a ł e m  n a  w e j r -  

w ó d z t w a  C e n a  d l a  p T e n u m e r a t o r c  w  

„ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o * :

M f o . i  k « p .  6 0
( v 7  o z d o b n e j  o p r a w i e ) .

Kraków
R y s  h i s t o r y C z r . y  d o  p o ł o w y  X V I I  «m, a

< a e n «  k s l ą g o r s k a  r b .  S ) .

(W ozdobnej oprawie)
N a  p T o w i n C y ę  w y s y ł a m y  z a  z r d l r r e  

s  d o ł ą c z e n i e m  k o s e t ó w  g z i e  

s y k i
nłei

Redaktor odpowłedzi&Jny
S ta n is ła w  Z is iiń c k i. Drukarni* Pclska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X: 38. Wydawcy:.  T o ! ) I 3 b z : ^ i o h a ł o w n k i i

A n t o n i  C ^ r w i i A s I t i .


